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POZNAN, 15 stycznia.

pokojowego załatwienia sprawy 
schodnićj są dzisiaj znowu nadzwyczaj słabe, 
'orta opiora się stanowczo żądaniom mocarstw, 

odrzucając, jak w sobotę doniósł telegram, 
tct'«kin najistotniejszych punktów programu ouro- 

<'%ciskiego, odpycha cały program i rzuca śmiało 
vski rękawicę Europie. Posiedzenie też dzisiejsze 

kónferencyi, ma być nieodwołalnie ostatnie, 
“7 c-di Porta nie zmięknie. Czy z zerwaniem kon- 

erencyi wybuchnie zaraz wojna, to inna kwestya, 
’rzygotowania wojenne tak po stronie Rosyi 
ak Turcyi postąpiły tak dalece, jak się to 

o czytelnik przekonać może z odnośnych referatów 
a naszych, że kroki nieprzyjacielskie mogą być 
n<l-rezpoczęte każdej chwili.
eży Wiadomości z trzech stolic europejskich, 

jakie nas doszły do tej chwili, opisują położenie
—^obecne w sposób następujący: Wiedeńska Pol. 
'u purr, przedstawia je jako bardzo naprężone i naj-

a mniejszej nie rokuje nadziei, aby Porta zdanie 
swe zmieniła. — Telegram wysłany wczoraj 

Petersburga opiewa, że na posiedzeniu dzisiej= 
szem konferencyi zażądają pełnomocnicy od 

yt Porty stanowczej decyzyi. Prawdopodobnie je- 
i ° dnak przyzwolą jeszcze na trzydniowy termin, 
0. aby w tym czasie przedstawiciele Porty od swych 

mocodawców zasięgnąć mogli informacyi. Wogóle 
“jednak panuje w kołach rządowych petersburg- 
’ skich przekonanie, że Porta jest zdecydowaną 

wobec całej Europy odmówić wszelkich koncesyi

Bi odwołać się na konstytucyą, której ważność 
dla prowincyi stanowiących integralne części 
osmańskiego państwa już z góry jest rniędzy- 
jnarcdową i nie przez suuią Portę rozstrzygniętą 

ej.być może. Następnie dodaje telegram: „Słychać, 
że z końcem najbliższego tygodnia sytuacya 

'li- nasza wobec Porty wyjaśni się zupełnie. Po
między mocarstwami nie odezwał się podczas 
dotychczasowych obrad żaden fałszywych ton. 
Zgodność ich w zasadach, jako tóż, co do for- 

-malnego postępowania, aby spowodować Portę 
ą 1 do ostatecznego oświadczenia, jest jak najzn- 
j | pełniejszą.“ — Paryski Monitor wreszcie, za

stanawiając się nad sprawą wschodnią mówi 
z przyciskiem, że nadeszła dla Torty pora, 

“ w której musi się wyrzec dotychczasowych złu
dzeń. Dalej podnosi ten organ, że pomiędzy 
Anglią i Rosyą zupełna panuje zgoda i że kon- 
ferencya nie żąda od Porty nic, coby ją obrażać 
mogło. Jest zatem czas dla Porty, aby roz- 

■ sądnie sobie poczynać zaczęła, jeżeli groźnych 
zawikłań uniknąć pragnie.

Do Koeln. Ztg. telegrafują z Pera o piąt-
M kowej naradzie w pałacu rosyjskiego poselstwa, 
3 że pełnomocnicy postanowili przedłożyć wyciąg 
BaJ zmodyfikowany ze swych żądań jako dernier 
2? appel ń la raisin, w którym dwa istotne punkta 

programu konferencyinego będą wypuszczone: 
fi ograniczenie załóg wojsk tureckich na fortece 

fan i urządzenie żandarmeryi. W czwartek mają 
an Turcy złożyć oświadczenie względem tych zmie

nionych żądań. Jeżeli pomyślna nastąpi odpo- 
— wiedź, konferencya dalej toczyć się będzie, a Sa

lisbury odroczy podróż, w którą wybierał się 
w przyszły piątek. Komisyą kontrolującą zatrzy- 
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li żdy, że zerwanie układów wisi na włosku, a na-
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stępnie dla zniewolenia Porty honor Europy do 
mowy dział uciec się musi. W miarę jak ¡Porta 
hardzieje, pozbywa się Rosya potulnego ułożenia, 
które niczem innern nie było jeno manewrem. 
„Rosya, pisze korespondent do A lig. Ztg., nie
których swych żądań zrzekła się, inne znacznie 
zmodyfikowała; ale zawsze czyniła to w przeko
naniu, że i pozostałych warunków żaden rząd 
turecki nie będzie w stanie przyjąć, jeżeli nie 
zechce się narazić na to, by mu prawowierni 
muzułmanie zarzucili naruszenie „Scheri“ (to 
jest świętych ustaw proroka) i wskutek tego 
•wywołać rewolucyą wewnętrzną, ztąd też przy 
jęcie przez Portę propozycyi mocarstw jest dla 
niej niebezpieczniejszem w możebnych swych sku 
tkach, aniżeli odrzucenie.“

Obecne usposobienie umysłów w rządowych 
kolach rosyjskich wobec ustawicznego ze strony 
Porty oporu, maluje sprawozdawca petersburgski 
w Pol. Cor r. jak następuje:

Postawa rządu tureckiego wobec mocarstw euro
pejskich drażni w wysokim stopniu tutejszo koła rządząco. 
r10 tyle system odwlekania, którego się Porta woboc 
konferencyi trzyma, ile raczej rozmyślna prowokacya
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Rosyi przez Portę coraz bardziej utrudnia pokojowo za
łatwienie kwestyi wschodniej. Porta usiłuje bowiem 
wmówić w Europę, że odstąpienio gabinotu rosyjskiego 
od pierwotnego programu nie należy przypisywać dążno
ści zachowania pokoju i porozumienia z mocarstwami, 
lecz jedynie słabości i bezwładności Rosyi. 
Porta zmusza tóm rząd rosyjski do chwycenia się sku
tecznych środków dla obrony własnego honoru i 
sprawy przez się reprezentowanej. Nasze wewnętrzne 
położonie, pisze wspomniany korespondent dalój, stało się 
nieznośnóm. Handel ustał, industrya ponosi nieobliczone 
szkody a życie towarzyskie obumiera pod ciężarem tło
czącej je niepewności, która paraliżuje rezultat każdego 
kroku rządu. Stosunki takio nie mogą dłużej potrwać, 
entuzjazm wojowniczy, jaki przed k’lku miesiącami ogar
nął całą ludność, już całkiem przeminął a obecnie we 
wszystkich kołach coraz bardziej ustala się przekonanie, 
że temu krytycznemu położeniu w tym lub innnym kie
runku w radykalny sposób należy kres położyć, jeśli rząd 
chee uchronić państwo od następstw, które pod względem 
ekonomicznym i socyalnym mogą Rosyi na długie Jata 
głębokie zadać rany. Takiemu nieznośnemu położeniu 
rzeczy odpowiadają najnowsze i n st r u k c y e, jakie 
rząd przesłał jenerałowi Ignatiewowi. Ambasador rosyj
ski otrzymał wskazówkę, aby pozostając i nadal w poro
zumieniu z delegowanymi konferencyjnymi stanowczo na
legał na bezwłoczne rozwiązanie kwestyi i uwiadomił 
ministrów tureckich, że Rosya kierując się w obronio 
obcych interesów jaknajwiększóm umiarkowaniem odtąd 
w własnym interesie żądać musi jasnej i wyra
źnej postawy. Gabinet rosyjski życzy sobie utrzymania 
pokoju, jeśii pokój ten może być zawarty na podstawie, 
która przemawia za jego trwałością. Jeśli Turcya nie 
zgodzi się na takie podstawy, wtedy Rosya będzie mu- 
siała uciec się do kroków, których następstwa nie tak 
łatwo dadzą się obliczyć

W późniejszym liście tenże sam korespon
dent raz jeszcze tą sprawą się zajmuje i kładzie 
przycisk na to, że Porta, która w umiarkowaniu 
konferencyi widzi tylko słabość Rosyi, zapomina, 
iż nie Rosya, lecz konferencya przemawia. Kie
dy zaś nadejdzie chwila, że Rosya odezwie się 
w imieniu Europy, to niewątpliwie silniejszemi 

dla Porty zrozumialszemi posługiwać się będzie
argumentami.

Po dziennikach obiegała w ostatnich dniach 
wieść, że reprezentant Niemiec w Carogrodzie 
otrzymał rozkaz od ks. Bismarcka, aby naglił 
o stanowczą decyzyą, oraz nie przystawał na ża
dne dalsze koncesye. Wieść tę, która z dzien
nika carogrodzkiego Lewant Herald przedo
stała się do innych pism europejskich, nie zga
dzającą się wcale z dotychczasową polityką Nie
miec, ogłasza Reichs Anz. za zmyśloną.

W sprawie zatargu Rumunii z Portą do
nosi Hirscha T. B. z Bukaresztu, że rząd ru
muński uznał tłómaczenie artykułu konstytucyi ze 
strony Porty jako zupełnie niedostate
czne. Ks. Ghika wysłał do ministra spraw za
granicznych, Savfeta baszy notę rządu rumuń
skiego, w którym żąda, aby Porta uzuała, że Ru
munia nie tworzy integralnéj części otomańskiego 
państwa.—Tymczasem tureckie wojska nadgrani
czne dopuszczają się różnych nadużyć. Wiedeń
skie pisma otrzymują z Bukaresztu 11 bm. wia
domość, że we wtorek zeszły 30 Czerkiesów prze
prawiło się pod Sylistryą przez Dunaj, napadło wśród 
gęstej mgły trzy rumuńskie posterunki nadgrani
czne, zabiło jednego, a dwóch raniło. Sprawcy 
się oddalili, uprowadziwszy kilka sztuk bydła. 
Rząd zaprotestował natychmiast tak u Porty, jak 
i u wielkich mocarstw.

* Serdeczny list, umieszczony w sobo
tnim numerze Kuryera, poruszył sprawę 
pielgrzymki do Rzymu na jubileusz biskupi 
Ojca św. Możemy uspokoić wszystkich tych, 
których ta myśl zajmuje, że się przysposabia 
na przyszły miesiąc wielki wiec w Poznaniu. 
Z tego wieca wyjdzie adres do Ojca św., de- 
putacya i komisya, która się urządzeniem 
pielgrzymki zajmie. Kwestyi tego rodzaju 
nie trzeba zbyt wcześnie poruszać, ale kiedy 
się raz poruszy nieustawać w gorliwości i za
biegli wości, Mamy tóż nadzieję, że po wiecu 
wszyscy się gorąco wezmą do dzieła.

Rezultat wyborów.
Wybory do parlamentu niemieckiego, do

konane w duiu 10 b. m. a wczoraj urzędo- 
wnie przez król, komisarzy wyborczych spraw
dzone, wypadły w naszem Księstwie bardzo po
myślnie, świetniej niż kiedykolwiek. Nietylkośmy 
bowiem przeprowadzili kandydatów naszych

w tych obwodach wyborczych, które w zeszłćj 
kadencyi parlamentu przez Polaków były re
prezentowane, ale co ważniejsze, zdobyliśmy 
na nowo utracony przy zeszłych wyborach 
obwód wyborczy szubińsko-wyrzyski. W. Księ
stwo Poznańskie wysyła, jak wiadomo, wogóle 
do parlamentu niemieckiego 15 posłów, z tych 
przeszło przy obecnych wyborach 11 Pola
ków a 2 Niemców, w dwóch obwodach wy
borczych przyjdzie do ściślejszego wyboru po
między kandydatem polskim a niemieckim, 
mianowicie w obwodzie czarnkowsko - chodzie- 
skim pomiędzy księdzem proboszczem Gajo
wieckim a radzcą ziemiańskim p. v. Col
mar i w obwodzie bydgoskim pomiędzy wła
ścicielem dóbr p. Rogalińskim a właści
cielem dóbr p. Wehr. Pozostawiając do je
dnego z przyszłych numerów obszerniejsze 
uwagi nad dokonanemi wyborami, zestawiamy 
tu ich rezultat, jak go wczoraj ustanowiły 
komisye wyborcze pod przewodnictwem król, 
komisarzy wyborczych:
A. W poznańskim obwodzie rejen- 

cyjnym:
I. Miasto Poznań i powiat poznański: Pan 

Hipolit Turno z Obiezierza otrzymał 10,855 
głosów, przeciwnik jego p. prezes Willen- 
bücher 7210 głosów. P. Turno wybrany 
zatem posłem.

II. Obwód międzychodzko szamotulsko-oborni- 
cki: P. hrabia Stefan Kwilecki otrzymał 
11,601 głosów, przeciwnicy jegop.v. Roenue 
10,442 głosów, Nathusius 370 głosów. Pan 
hrabia Stefan Kwilecki wybrany zatem 
posłem.

III. Obwód bukowsko-kościański: P. doktor Jó
zef Żółtowski wybrany ogromną większo 
ścią posłem.

IV. Obwód międzychodzko-babimostski! Ksiądz 
Poszwiński, proboszcz w Przemencie uległ 
przeciwnikowi, p. v. Unruhe-Bomst.

V. Obwód krobski: Książę Roman Czartory
ski z Sarbinowa 7972 głosów, pan Kenne- 
mann z Klęki 3715 głosów, socyalista 
Reinders 512. Wybrany książę Roman 
Czartoryski.

VI. Obwód wschowski: Ksiądz proboszcz Thei- 
nert z Gouiembic 4263 głosów, p. v. Putt- 
kammer 5029 głosów. Wybrany zatem pan 
v. Puttkammer.

VII. Obwód średzko-śremski: P. doktor Roman 
Komierowski w Nieżychowie 11,740 głosów, 
minister dr. Falk 2351 głosów. Wybrany 
p. dr. Roman Komierowski.

VIII. Obwód wrzesińsko-pleszewski: Hrabia Ste
fan Żółtowski z Głuchowa 11,592 głosów, 
minister dr. Falk 3227 głosów. Wybrany 
hrabia Stefan Żółtowski.

IX. Obwód krotoszyński: P. Magdziński z Byd
goszczy 6907 głosów, minister doktor Falk 
2041. Wybrany p. Magdziński.

X. Obwód ostrzeszowsko-odolanowski: Książę 
Ferdynand Radziwiłł zwyciężył ogromną 
większością naczelnego prezesa p. Giinther

B. Bydgoski obwód rejencyjny:
XI. Obwód gnieźnieńsko-wągrowiecki: P. Ro

galiński 13,190 głosów, p. radzca ziemiański 
Nollau 3174 głosów. Wybrany p. Eusta
chy Rogaliński.

XII. Obwód inowrocławsko-mogilnicki: P. Ko
złowski z Jaront 11,317 głosów, pan Neh- 
ring z Kruszy 3558 głosów. Wybrany pan
Kozłowski.

XIH. Obwód szubińsko-wyrzyski: Hrabia Leon 
Skórzewski z Lubostronia zwyciężył prze
ciwnika swego p. v. Bethmann-Hollweg 
559 głosami a właściwie 641, gdyż 82 
głosy polskie komisya wyborcza skreśliła.

XIV. Obwód bydgoski: P. Rogaliński 4068 gło
sów, p. Wehr 4219 głosów, pan radzca re
jencyjny Alsen 2832. Ściślejszy za
tem wybór pomiędzy p. Rogalińskim 
a p. Wehr.

XV. Obwód czarnkowsko - chodzieski: Ściślej
szy podobno wybór pomiędzy księdzem 
Gajowieckim a panem v. Colmar.
O rezultacie wyborów w Prusach Za

chodnich doszły nas dotąd tylko następująco 
wiadomości: W obwodzie węjherowsko-kartu-

skim wybrany został p. Działowski, w ob
wodzie sztumsko - kwidzyńskim przyjdzie do 
ściślejszego wyboru pomiędzy p. Donimir- 
skim a pierwszym burmistrzem Gdańska pa
nem Winterem; tak samo w obwodzie człu- 
chowsko-złotowskim pomiędzy p. Br and z iń- 
skim (?) a lir. Eulenburg. Jak się zdaje, 
podobny rezultat jest jeszcze w obwodzie to- 
ruńsko-chełmińskim, w którym Polacy głoso
wali na p. Sczanieckiego z Nawry.

KORESPONDENCIE KURYERA POZN.

Wiedeń, 12 stycznia.
(f) O stanie sprawy ugodowej wjęgier- 

sko-austryackiej trudno dowiedzieć się cze
goś pewnego. Wiadomość o pamiętniku, wrę
czonym w tej sprawie cesarzowi przez rząd cisli- 
tawski, okazała się mylną. Z drugiej strony nie 
słychać nic o nowych układach pomiędzy oby
dwoma rządami. Tyle więc tylko zdaje się rze
czą pewną, że propozycye rządowe nie zostaną 
wniesione do rady państwa, zaraz po rozpoczęciu 
powakacyjnych sesyi dnia 22 h. m., jak spodzie
wano się dawnićj.

W miejsce p. Ljubiszy marszałkiem sejmu 
dalmackiego został zamianowany conte Jerzy 
W o j n o w i c z. Conte jestto w Dalmacyi tytuł, 
mający mniej więcej takie znaczenie, co tytuł 
„kawalera“ w innych krajach Austryi Wojnowicz 
dwa lata temu otrzymał ten tytuł zpowodu, że 
w r. 1872 wespół z 4 towarzyszami dalmackimi 
głosował w Izbie poselskiej za tak zwanem 
„Nothwahlgesetz“ (prawo zarządzenia wyborów 
z potrzeby, t. j. tam, gdzie sejm odmawia obe
słania rady państwa). Pięć głosów dalmackich 
przeważyło wtenczas szalę zwycięztwa na stronę 
rządu. Cała ta afera była dość brudna, dla t«- 
go też owi 5 posłowie przez federalistów 
mackich bywają uważani jako zdrajcy, a zi 
nominacya Wojnowicza w miejsce Ljubiszy w , 
macyi przykre sprawi wrażenie.

Natomiast nominacya hr. W o d z i c k i 
marszałkiem Galicyi przyjęta tam będzie j 
chylnie, aczkolwiek ż al po ustąpieniu hr. 
Dzieduszyckiego jest szczery i powszechny. 
Wodzicki pod koniec r. 1871 odmówił przjj 
teki w ministerstwie obecnćm, źe zaś stanoi 
marszałka krajowego zależy przynajmniej m 
nie więcej od składu sejmu, aniżeli od sam 
rządu, przeto godność tę można przyjąć, 
kompromitując się wcale.

W Tyrolu, zdaje się, udało się hr. ' ■ 
femu, który już od kilku lat nad tern pr; 
skłonić pewne osobistości federalistyczne <3 
działu w radzie szkólnej krajowej, której to 
jako nie potwierdzonej przez sejm krajowy 
uznawano tam.

NIEMCY.
* Berlin, 14 stycznia. Wystąpieni 

cyalno-demokratów po raz pierwszy przy 
czonych co dopiero wyborach do parlai 
niemieckiego w tak poważnych mniejszo 
po wszystkich większych miastach niemit 
i obwodach fabrycznych stanowi główny 
miot rozumowań nie tylko tutejszych 
i wszystkich prowincyonalnych dzienników, 
stkie stronnictwa zaskoczył fakt wstą 
w szranki walki wyborczćj nowego a tak 
ży stego i wzorowo uorganizowanego żywio< 
spodziewanie i wszystkie niemało się ten 
straszyły. Winę tego niebezpiecznego o' 
chciałoby teraz jedno stronnictwo na 
zwalić. Konserwatywny organ, Kreuz Z ‘ 
jest zdania, że liberalizm niemiecki musia 
prowadzić w konsekwencyi do zwiększenia 
regów socyalizmu; Volks Ztg., organ po 
powców, powiada, że socyalizm w czasach 
ralnych rządów pruskich wcale nie był 
i dopiero powstał za ministerstwa Bisu. 
faworyzowany przez niego jako antidotur 
jako liberalizmu; National Ztg., d, 
par excellence narodowo-liberalny, dr 
w świat wmówić, że socyalizm podniósł 
wskutek opozycyi, czynionej frakcyi nar 
liberalnej za kompromis, zawarty prze 
z rządem przy obradach nad nowemi pr 
sądowniczemi. Jedyna tylko Germania.



katolików niemieckich, trafnie osądza, zdaniem 
naszém, obecny ruch socyalistyczny w Niemczech. 
Nie mięsza ona socyalistów z komunistami, jak 
to organa innych stronnictw czynią, nie iden
tyfikuje ich też ona z łobuzami, mającymi wstręt 
do pracy i dla tego czyhającymi na każdy 
przewrót polityczny, ażeby w mętnej wodzie ryby 
łowić, przeciwnie przyznaje większości ich zami
łowanie pracy i porządne prowadzenie się a za
rzuca im jedynie brak wszelkich zasad religij
nych, bez którego żadne spółeczeństwo ostać się 
nie może i w końcu dojść musi do zachcianek 
destruktywnych. Ducha tego podsyca bez wąt
pienia kierunek nowoczesnego prawodawstwa. 
Tamy położyć dążnościom socyalistycznym nie 
zdolne też żadne ze stronnictw w Niemczech 
istniejących, bo wszystkie przykładają w mniej
szych czy większych rozmiarach rękę do podko
pania zasad konserwatywnych. Po obszerném 
scharakteryzowaniu dążności socyalistycznych 
i wykazaniu potrzeby zwalczania ich, konkluduje 
Germania jak następuje :

Podług powyższego, pominąwszy polityczne i so- 
cyalne utopie, do rozbioru których nio tu miejsce, jest 
katolik najbardziej stanowczym przeciwnikiem socyalno- 
demokraty. Ponioważ tenże hasła swe z chrześciaństwa 
zapożyczył, przeto rozporządza siłą uwodzenia, woboc 
której „liberalizm“ utrzymać się nie może, i dla tego 
nadejdzie czas, w którym jodynie, wierni katolicy i so- 
cyalno-demokraci naprzeciwko sobie staną. Oni jedynie 
stoczą walkę rozstrzygającą. Aż do tego z„ś czasu 
wystrzegajmy się zapoznawać naszych przeciwników lub 
też ich za nisko cenić.

O treści w ministerstwie wyznań wypraco
wanego projektu do prawa, który chce zniesienia 
patronatów kościoła jedynie na wniosek patro
nów lub gmin, dowiaduje się Vos, Z tg. jeszcze, 
że patronowi przysługujące prawa honorowe, tu
dzież atrybucye jego przy współudziale w admi- 
nistracyi majątku kościelnego całkiem się znoszą, 
natomiast prawo prezentowania na probostwo, 
tudzież obowiązki patronalne przejść mają na 
gminę kościelną, i te drugie za wynagrodzeniem 
czterech piątych wartości tychże, w razie jeżeli 
patron wniesie o zniesienie patronatu a za wy
nagrodzeniem trzech piątych wartości owych 
zobowiązań wrazie zniesienia patronatu na wnio
sek gminy.

Rewizye domowe u księży i świeckich katoli
ków w dyecezyi paderbornskiéj za pismami ks. 
Biskupa Konrada Martin i „tajnego delegata“ 
nie ustają. Po rewizyach eu masse, jakie się 
odbyły w dniu 5 b. m.. przedsiębrane bywają 
obecnie prawie codzień rewizye pojedyńcze.

Świeżo wybrany socyalno-demokratyczny po
seł do parlamentu niemieckiego Fritsche 
uznany został wczoraj niewinnym przez tutejszy 
sąd miejski w sprawie o naruszenie spokoju pu
blicznego. Oskarżony bronił się, jak donosi je
den z „liberalnych“ sprawozdawców, „w sposób 
nadzwyczaj spokojny i sprawie odpowiedni.“

Wydział medyczny tutejszej królewskiej wsze
chnicy nakazał za zezwoleniem minis'ra oświece
nia, że odtąd dyplomy doktorskie i rozprawy 
doktorskie drukowane być powinny u drukarza, 
przez wydział naznaczonego. Dotąd wolno było 
doktoraudom wybierać sobie drukarza.

W Izbie panów odczytał wicemarszałek von 
Beruuth na wczorajszóm posiedzeniu telegram od 
księcia na Raciborzu, do noszący, że przyjmuje 
godność marszałka Izby panów i że wkrótce 
przybędzie do Berlina. Zawiadomiono również 
Izbę o ukonstytuowaniu się komisyi. Przewo
dniczącymi wybrani zostali w 1 komisyi hrabia 
Rittberg, w 2 hr. zu Euleuburg, w 3 v. Krocher 
w 4 p. Bitter, w 5 v. Uhdeu. Następnie zaj
mowano się przekazaniem przełożonych przez rząd 
projektów różnym komisyom. Najbliższe posie
dzenie plenarne Izby nie zostało jeszcze usta
nowione.

Hrabia Herbert v. Bismarck, najstarszy syn 
księcia kanclerza, zamianowany został, jak się 
dowiaduje K. Z tg., sekretarzem legacyinym przy 
ambasadzie niemieckiej w Wiedniu; miał ou już 
tam dotąd wyjechać.

W Altonie wybuchła zaraza na bydło roga
te i dla tego wywóz bydła został całkiem zaka
zany. Zaraza ta wprowadzoną została przez 
obce bydło.

FRANCYA.
* Paryż, 13 stycznia. Po przyjęciu kilku 

nieznacznych projektów zabrał na wczorajszóm 
posiedzeniu głos p. Bodan w znanej już z tele
gramów sprawie złożenia z urzędu p. Bailleul 
za to, że bronił mięszanych komisyi z r. 1852. 
Zakonstatowawszy, iż podobny fakt dotyka do
tkliwie niezależności urzędu, zapytuje ministra 
sprawiedliwości, czy karą tą chciał dotknąć tylko 
urzędnika, czy też urząd sam. Pan Martel od
powiedział, iż mięszane komisye były brzydkiemi 
i szkaradnemi instytucyami, które opinia pu
bliczna dawno potępiła. Pan Bailleul nie chciał 
się zastósować do rozkazu jeneralnego prokura
tora, który mu nakazał w pewnej sprawie wydać 
wyrok uniewinniający — a uznanie wjladzy i po
wagi przełożonych jest najlepszą rękojmią powa
żania rzeczypospolitój. W końcu dódał, że mo- 
żnaby jeszcze uniewinnić osoby, które należały 
do komisyi mięszanych, ale nie można ich żadną 
miarą chwalić. Pan Grevy zaproponował nastę- 
pujący porządek dzienny: „Izba zgadza się na 
postępowanie ministra sprawiedliwości, dzieli 
jego zdanie o komisyach mięszanych i ufając 
jego stanowczości, przechodzi do porządku dzien
nego.“ P. Jalibois' protestuje przeciw temu 
w imię pokrzywdzonej i nieuznanój sprawiedli
wości; obowiązkiem p. Martela, który tutaj po
sunął się za zakres swój władzy, było zaczekać

jak wypadnie wyrok trybunału apelacyjnego, 
albowiem w ten sposób może p. minister łatwo 
stanąć w opozycyi do swych trybunałów. W ten 
sposób trzebaby usunąć prawo dotyczące prasy 
a pochodzące z czasów komisyi mięszanych. Pan 
Martel odparł na to, że w sprawie komisyi mię
szanych chodziło o polityczną moralność, a pan 
Simon dodał, że komisye wydawały wyroki ta
jemnie, bez dyskusyi itd. Tu wystąpił p. Cassa- 
gnac i oświadczył, że napaść obecnego rządu ua 
magistratury odbierze mu resztę poważania. 
Skarcony przez prezydenta oświadczył, że repu
blika od 100 lat dopuszcza się największych 
zbrodni i nie miała nigdy ludu za sobą, który 
był i jest przywiązany do cesarstwa. W końcu 
przyjęto porządek dzienny p. Grevy a Izba odro
czyła się do wtorku.

Senat odroczył się na czas nieograniczony 
aż do zwołania sesyi przez prezydenta księcia 
A udiffret-Pasąuier.

Hr. de Camondo, który ambasadorowi W. Porty 
wręczył uchwały i życzenia związku żydowskiego, 
otrzymał od Sadyka baszy list, w którym mu 
tenże w imieniu ministra spraw zewnętrznych 
oświadcza, iż zapowiedziane w państwie ture- 
ckiern reformy dotyczą tak samo chrześcian jak 
i żydów.

Kierownik główny Revue des deux 
Mondes, p. R u 1 o z , który pismo to od roku 
1831 redagował, umarł wczoraj w 74 roku życia. 
Było to czasu swego jedno z najznakomitszych 
pism francuskich, które jednakże w ostatnim 
czasie, umieszczając liche elukubracye Sacher- 
Marochów i Francozów, straciło wiele w opinii 
publicznej.

Wspomniane przez uas w sobotnim numerze 
wieści o stosunku Niemiec do W. Porty powta
rzają się i dzisiaj w pismach francuskich — 
nie zasługując wszelako, zdaniem naszém, na 
wiarę.

W całej Francyi zbierają składki na rzecz 
kapelanów wojskowych, nadzwyczaj licho uposa
żonych wskutek skreślenia kilku pozycyi w eta
cie ministerstwa wojny.

ROSYA.
* Petersburg, 11 stycznia. (Od armii 

południowej.) Napływ wojska do armii po
łudniowej trwa dotychczas bez przerwy. Rząd 
zamierza, jak piszą ztąd do wiedeńskiej Pressy, 
wystawić tak silną przeciw Turcyi armią, jakiej 
dotąd świat nie widział. Wie on dobrze, że 
obsaczenie twierdz wschodniej Bułgaryi wiele 
wymagać będzie wojska i sama armia operująca 
w polu do wielkiej dojść musi siły, jeżeli ma 
odnieść stanowcze zwycięstwo. Cała armia po
łudniowa dyslokowaną jest po kwaterach na 
przestrzeni 30 mil kwadratowych. Sztab jene- | 
rainy gromadzi bezustannie zapasy żywności 
i urządza lazarety. Inrtrukcye dla lekarzy woj
skowych, potwierdzone przez cara, odesłane zo
stały do sztabu jeneralnego. W armii jest do 
tój chwili 340 lekarzy, niezadługo ma przybyć 
nadto 60 lekarzy i chirurgów. Stósowuie do 
iczby wojska przypadłby jeden lekarz na 800 
ludzi.

W. ks. Mikołajewicz przykuty jest dotąd do 
łoża, stan jego zdrowia budzi pewne obawy. 
Chory cierpi na kolki w prawym boku i ulega 
gorączce, którą poprzedza zimna febra.

O stanie armii południowej piszą pod 
dniem 5 b. m. z Kamieńca podolskiego do 
Czasu:

Od czasu, w którym Eosya wojska swojo postawiła 
na granicy Rumunii, dzienniki zagraniczne, nio mając do
brych informacyi o stanie armii rosyjskiej, zaczęły poda
wać o niej wiadomości niedokładne, a nawet zbyt ujemne, 
mianowicio co do zdemoralizowania żołnierzy, spowodowa
nego jakoby przeważnie brakiem odzienia i żywności. 
Wiadomości te piagnę sprostować, mając informacye ze 
źródła pewnego : Armia , przeznaczona do operowania na 
razie przeciw Turkom, wynosi podług ordre de b a- 
taile 320,000 żołnierzy, 540 dział polowych, 60 karta
czownic i jeden park oblężniczy. — Wojsko jest najdo
kładniej wyćwiczone, a szczególniej piechota nie pozosta
wia nic do życzenia. Co do ducha wojska, nie jest on 
ani lepszym, ani gorszym, niż był dawniej; a jeżeli zwa
żymy, że dziś przez ogólny obowiązek służenia wojskowo, 
lepszy element wszedł do armii, z tego wypływa, że Ro- 
sya nigdy jeszcze tak dobrej armii na linię bojową nie 
wprowadziła. Jedna tylko zmiana niekorzystna zaszła 
w armii rosyjskiej, mianowicie, że widoczny jest brak 
oncerow Polakow w kawaleryi, która z tego powodu wiele 

Dutązyi straciła i jest dziś słabą stroną armii rosyj
skiej, Żołnierz jednak, bez różnicy broni, jest bardzo 
dobrze odzianym ; wszyscy w piechocie i artyleryi mają 
kożuchy i bardzo dobre buty, po jednej parze nawet 
w zapasie, czego dotąd nigdy nie bywało, żołnierze są 
bardzo dobrze żywieni a magazyny wojskowe z żywnością 
wszelkiego rodzaju, tak dla ludzi, jak dla koni, zaopa
trzone dostatecznie.. — Uważam również, żo niotylko 
o armii rosyjskiej krążą za granicą pogłoski fałszywe, bo 
i dyplomacyą petersburgską niektóre pisma zanadto lokko 
traktują. My tutaj wiemy dokładnie, że Rosya wszystko 
robi podług planu dawno ułożonego i dokładnie obmyśla
nego, przeto zwłoka na konferencyi w Carogrodzie! te 
niby cofanie się teraźniejsze, wszystko to naprzód ob/liÿ- 
mano.. Nawet pogłoski o odstąpieniu Polski po Wisłę i 
Prusakom, nie można lekceważyć, bo i w tym kierunku 
nio brak wskazówek, iż między Rosyą a Prusami istnioio 
pewien układ.

Rosyjska armia operacyjna wzmocnioną zo
stała w ostatnim czasie dwoma korpusami, które 
rozlokowane były na wybrzeżach Czarnego mo
rza. Na ich miejsce nadciągają inne korpusy 
z głębi Rosyi, 19 dywizya wojsk pod dowódz
twem jenerała Swojewa i 20 dywizya pod jene
rałem Gajsmarein zajęły 7 b. m. pozycyę tuż 
nad granicą rumuńską, jako awangarda armii 
operacyjnej.

AllSTRYA 1 WĘGRY.
Praga, 11 stycznia. (Owacya dla Czer- 

najewa.) Czesi, jeden z najoświeceńszych ludów

słowiańskich, nie mogą dotąd wyrzec się mrzo
nek panslawistycznych. Jako dowód posłużyć nam 
może owacya, z jaką przyjmowali Czesi przyby
łego tu dotąd Czernajewa, owego najwybitniej
szego reprezentanta panslawistów moskiewskich. 
O przyjęciu Czernajewa na pragskim dworcu ko
lejowym otrzymały dzienniki wiedeńskie nastę
pujące telegraficzne sprawozdanie:

Dnia 11 b. m. o godzinie 9téj wieczorom przyje
chał Czernajew koleją Franciszka Józefa. Na dworcu 
oczekiwało go około 3,000 osób, przeważnie studenci i ro
botnicy. Skrojszowski w towarzystwie 4 członków 
klubu czeskiego wyjechał na spotkanie Czernajewa aż do 
Aurinowes. W chwili, w której pociąg zajochał na po
roń, rzucił się tłum, stojący w wązkich sieniach, powybi
jał wszystkio okna i wychodowe drzwi szklanne, i utoro
wał sobie tym sposobem- wolny przystęp do wagonów. 
Wśród bezustannych okrzyków, przeplatanych śpiewką 
Hej S 1 o w a n e, otoczono pierwszy powóz, który ruszył 
z dworca do miasta. Tłum usiłował wyprządz konie, 
a gdy mu się to nie udało, zadowolił się utworzoniem 
szpaleru, przez który, krok za krokiem, posuwał s;ę po
wóz, otoczony z przodu i z tyłu znaczną liczbą rękodziel
ników, którzy wznosili okrzyki i śpiewali Hr om a pę
kło. Gdy wśród takich owacyi oddalił się ton powóz 
dość daleko od dworca kolejowego, usłyszano nagle na
woływania z dworca. Tłumy odwróciły się i spostrzegły 
że Czernajew w otoczeniu Skrejszowskiego i czterech 
członków klubu czeskiego stoi przed dworcem... W powo
zie, otoczonym przez tłumy, siedział kapelmistrz Suppó, 
który przybył togo samego dnia do Pragi, ażeby być obe
cnym na przedstawieniu swej operetki Fatinitza. 
Pewna część tłumu porzuciła tedy Suppego, powróciła do 
dworca kolejowego i powtórzyła owaćye przed powozem, 
do którego wsiadł Czernajew. Generalissimus armii serb
skiej zajechał do hotelu pod godłem Anglo-Szczopana ; 
tłumy, ustawiły się pod oknami i wśród bezustannych 
krzyków, domagały się ukazania Czernajewa. Zwycięzca (?) 
z pod Aleksinaczu pojawił się w oknie i dziękował za 
dowody sympatyi. Pewna część terminatorów przyjęła je
nerała sykaniem, inni zaś wznosili okrzyki S1 a v a na 
cześć Eosyan a p er Bat M a d j a r o m. W skutek tych 
ostatnich dowodów sympatyi zjawił się Czernajew pono
wnie, a za nim jeden z członków klubu czeskiego, który 
upraszał zgromadzonych, ażeby spokojnie rozeszli się do 
domów.

O pobycie Czernajewa w Pradze piszą nam 
z Pragi pod dniem 13 b. m., co następuje:

„Dziś z rana radzca policyjny w imieniu 
namiestnictwa zalecił jenerałowi Czernajewowi, 
aby nie wydalał się z hotelu i aby najbliższym 
pociągiem wyjechał z Pragi. Adwokat dr. Klaudy 
udał się do namiestnika, który jednak nie cofnął 
rozkazu, lecz zmienił go tylko o tyle, że wolno 
jenerałowi pozostać w hotelu aż do odjazdu po
ciągu drezdeńskiego. Towarzysz podróży jene
rała, pan Chludow, podobno zatelegrafował do — 
ks. Gorczakowa! Tymczasem książę Gorczakow 
z pewnością zrobi bonne mine an mauvais jeu, 
tém więcej, że hr. A n d r a s s y ostatecznie wy
magać będzie podziękowania za to, że nie pozwo
lił „opozycyjnemu“ jenerałowi rozwodzić swych 
żalów po ziemiach słowiańskich. Jenerał Czer
najew w tój podróży podobien nieco do słynnego 
Haynau’a, który, otrzymawszy w r. 1849 dymi- 
syą, podobnież objeżdżał Niemcy, jako „ofiara 
rządu wiedeńskiego“, aż w Anglii publiczność, 
powodowana sympatyami dla Węgrów, dość ru- 
busznie przecięła podróż tryumfatora. Zresztą 
nie można nie przyznać, że rząd w tój sprawie 
postąpił sobie zręcznie, zwłaszcza, że zrozumiano 
tam, iż Czernajew był tylko pozorem do demon- 
stracyi. Natomiast oczywistego przekroczenia 
przepisów prawnych dopuściła się polieya, żąda
jąc dziś z rana w drukarniach dzienników tutej
szych przedłożenia sobie rękopisów wszelkich 
uwag o Czernajewie, które dopiero mają być sta
wiane.“

Dnia 13 otrzymał Czernajew, jak nam te
legrafują z Pragi, rozkaz opuszczenia Pragi.

Jenerał zastósował się, jak telegrafują do 
biura Wolffa, do rozkazu i opuścił tego sa
mego dnia miasto. Na wieść o wydaleniu Czer
najewa zebrały się tłumy ludu na jednym z pla
ców publicznych, wkrótce jednak rozpędzone zo
stały.

T U R C Y A.
*Carogród, 10 stycznia. Przy ustawi

cznym ruchu wojennym tracą zupełnie na zna
czeniu obrady konferencyjne, które przedstawiają 
się jako istna komedya. Reprezentanci mocarstw 
naocznie przekonać się mogą, co warte są ich 
zabiegi dyplomatyczne, patrząc na własne oczy, 
na przybywające i odchodzące na teatr wojny tu
reckie bataliony, na ciągły ruch i wrzawę wo
jenną i przysłuchując się z okien swych pałaców 
musztrującym się rekrutom. Musztry te odby- 
bywają się, jak piszą ztąd do augsburskiej 
Allgemeine Z tg., do późnej nocy, przewa
żnie , w wielkiej kazernie przy ulicy Taksim. 
W tój chwili przybył znów znaczny kontyngens 
r śrutów, większa część z nich pochodzi : z Kur
to Manu. Są to młodzi ludzi, od 20 ido) 25 lat 
; . ¡jący. Weseli i pragnący się jak najprędzej 

ćwiczyć się w służbie wojskowej budzą podzi
czenie pomiędzy tutejszym wyższym światem, 
który z przyjemnością przypatruje się ich ćwi
czeniom. Nadciągają tu i redyfii, landwera. 
Są to dojrzali mężowie, y przybywają z skałko- 
wemi karabinami, któije zamieniają na broń od- 
tylcową systemu Henry Martiniego, Dostają 
mundury i podćwiczywszy się nieco w musztrze 
udają się bo Warny, Batumu i Suliny. Na 
okrętach przybywają znów oddziały armii regu
larnej z hercegowińskiego i serbskiego teatru 
wojny z portów antiwarskiego i salonickiego, 
koleją zaś z Sofii. Oddziały te bardzo zmalały 
odzież ich w lichym znajduje się stanie. Widać 
na nich trudy wojenne, oblicza wynędzniałe 
i chorowite. Mimo to, ani chwili nie pozwalają 
im tu wytknąć. Otrzymawszy nowe mundury, 
udają się znów na teatr wojny do Erzerum, do 
Ruszczsku, Warny i Sulimy, na nowe trudy

i boje. Widać, jak z trudnością przychodzi j, 
dźwigać karabin i pakunki, mimo to błyszcz 
w ich oku odwaga i poświęcenie.

Turecka flota pancerna, stojąca dotychczj 
na kotwicy pod Bajukdere, otrzymała w tyc 
dniach rozkaz odpłynięcia częścią do Sulim 
częścią do Batum. Jak wiadomo, oświadczy 
dawniej jenerał Ignatiew Wysokiej Porcie, i 
pojawienie się floty tój na Czarnóm morzu uwa 
źać będzie jako demonstracyą wojenną. Wysot; 
Porta, wysyłając teraz flotę swą tamdotąd, nii 
robi sobie nic, jak widać, z pogróżek rosyjskich 
— Minister marynarki, Kaiserli Achrnet basza 
podał się do dymisyi z przyczyny, iż minister 
stwo zniosło tytuł Kapudana baszv, (jeneralini 
mus floty) przysługujące dotąd każdemu mini 
strowi marynarki.

W Carogrodzie panuje bardzo wojowniczi 
usposobienie, a w seraskieracie opowiadają, ż( 
sułtan obejmie osobiście naczelne dowództw« 
armii naddunajskiój. Czynią się już nawę 
przygotowania do wyjazdu sułtana do Rus| 
czuku.

PÓŁWYSEP BAŁKAŃSKI.
* Jeden z najpoważniejszych i najuczciw. 

szych mężów stanu Serbii, dawniejszy minister 
Marynowicz, wracając z Petersburga przez Wie
deń, odbył tamże w dniu 11 b. m. dłuższą kon- 
ferencyą z hrabią Andrassym. Marynowicz miał 
jak z wiarogodnego dowiaduje się źródła B u 
pester Corr., oświadczyć hr. Andrassemu, ii 
nie był wysłany w specyalnej misyi do Peters- 
burga, ale udał się tamdotąd na prośbę księcia 
Milana po znanej mowie cara w Moskwie, aby 
przedłożyć dworowi petersburgskiemu prawdziwy 
i wierny obraz stósunków serbskich i napra
wić niekorzystną opinią, jaka się w narodzie ro
syjskim i w kołach rządzących wytworzyła o Ser
bach. On, który był zawsze przeciwny wojnie 
i zawsze ganił politykę serbskich radykałów, był 
nadzwyczaj dobrze przyjęty w Petersburgu. Pod
czas swego tamże pobytu, przekonał się dostate
cznie, iż Serbia liczyć nie może na pomoc Ro
syi, gdyż ta ma dosyć własnych kłopotów i o 
sobie samej radzić musi. Rosya przysposabiała 
się bezustannie do wojny, którą przed kilku ty
godniami uważano za nieuniknioną. Nieliczne 
wprawdzie, ale potężne, głównie przez kobiety 
wspierane stronnictwo dworskie, agitowało za 
wojną. Wkrótce jednak gorączka wojenna ustała, 
wpływ wojennego stronnictwa słabł z każdym 
dniem coraz więcej i pokojowo usposobiony car 
pragnąłby gorąco uniknięcia wojny. Nie można 
jednak żadną miarą stanowczo twierdzić, że po
kój już jest zapewniony, gdyż Rosya dobrze jest 
uzbrojoną i honor samego cara w sprawie tej 
jest zaangażowany. Pewną jest wszakże rzeczą, 
że, jak na teraz, nie marzą w Petersburgu o ja
kichkolwiek aneksyach, i gdyby tylko Turcya 
jakie takie poczyniła koncesye, pokój możnaby 
uważać jako zapewniony. Jeżeli Porta w niczćui 
ustąpić nie zechce, wojna jest pewną. W razie 
tym Serbia nie podejmie akcyi wojennej, gdyż 
siły jej zupełnie są wyczerpnięte. Rosya na po
moc Serbii liczyć nie może, a przeniesienie te
atru wojny do tego kraju byłoby bez korzyści, 
i pociągnęłoby tylko rozdwojenie sił rosyjskich 
za sobą. Serbia stara się obecnie o stały pokój, 
zadowolni się ona tern, jeżeli zdoła utrzymać 
status quo i opierać się nie będzie przy za
trzymaniu Małego Zwornika. Czernajew nie 
wróci więcej do Serbii, tak samo jenerał Niki- 
tyn i rosyjscy ochotnicy, którzy do domu popo- 
wracali. Po ustąpieniu ministerstwa Risticza, 
zawezwał go (Marynowicza), książę Milan aby no
wy utworzył gabinet. Marynowicz odpowiedział, 
iz nie może tego dokonać, będąc w Petersburgu, 
jeżeli jednak będzie potrzeba, to powróci do Bel
gradu. Tymczasem pozostało u steru dawne mi
nisterstwo. I dobrze się tak stało, gdyż gabinet, 
na któregoby on stał czele, nie odpowiadałby 
obecnym stosunkom. Może to dopiero nastąpić 
>o zawarciu z Turcyą pokoju.

Do tój chwili nie odbieramy bliższych szcze
gółów o wyborach na półwyspie bałkańskim, 
które powinny być już ukończone, jeżeli prawdą 
jest, że parlament turecki zbiera się już 18 
j. m. Kilka tylko drobnych szczegółów w spra
wie wyborczej podąje nam pod dniem 3 b. m. 
korespondent z Ruszczuku do Po lit. Corr. 
Pisze on, że w tych dniach mają się wybory roz- 
pcoząć w całym wilajeeie bułgarskim. Ibrahim 
jasza, pomocnik walego Rifaata baszy i naczel
nik biura korespondencyjnego, Achrnet hej, zo
stali upoważnieni, aby kierowali i czuwali nad 
wyborami. Komisarze rządowi udali się w tym 
celu na prowincyą. Ludność bułgarska nie we
źmie, jak się zdaje, żywego udziału w wybo
rach, gdyż nie ma ona zaufania do konstytucyi 
tureckiej, którą zowie „Turski ustaw.“ Nieu
fność tę podnieca jeszcze więcej agitacya bułgar
skiego komitetu w Bukareszcie. Wydał on w 
ostatnim czasie manifest do narodu bułgarskiego, 
w którym jako minimum koncesyi, jakich wi
nien się on dopominać od Porty, uważa autono
mią, którą otrzymali Serbowie w roku 1818. 
Manifest ten rozpowszechniony jest w Bułgaryi, 
i wielu ma zwolenników.

Zbrojenia Turcyi nad Dunajem i w całej 
lułgaryi ani na chwilę nie ustają. W razie wy) 

buchu wojny, ma, jak piszą do Pol it. Corr., 
rząd turecki zamiar przenieść własnym kosztem 
całą ludność bułgarską z Widdynia, Ruszczuku 
i Tulczy w głąb wilajetu.



TELEGRAMY.
Berlin, 15 stycznia. Z 397 obwodów wy

borczych do parlamentu niemieckiego znanym 
jest dotąd rezultat z 358, w liczbie tej znaj
duje się 65 wyborów ściślejszych. Stanowczo wy
branych zostało: 27 konserwatystów, 27 z stron
nictwa niemieckiego, 95 narodowo - liberalnych, 
18 postępowców, 89 z stronnictwa centrum, 
10 socyalno-demokratów, 11 (?) Polaków, 6 Al
zatczyków autonomistów, 3 Alzatczyków protestu
jących, 7 nie należących do żadnej frakcyi, po
między tymi 3 z grupy Löwe’go.

Kopenhaga 13 stycznia. Sąd krymi
nalny] skazał przewódzcę duńskich demokratów 
socyalnych Brix za przekroczenie prasowe i obrazę 
majestatu na czteroletnie ¿więzienie w domu 
karnym.

Wykonywanie praw
kościelno - politycznych.

* Czytamy w Pielgrzymie:
Na księdza Biskupa Krementza naczelny 

prezes za nieobsadzenie probostwa w Klewkach 
nałożył karę 1000 marek. Zarządzanie mająt
kiem tej plebanki zdane zostało tamtejszemu 
dozorowi kościelnemu.

* Ksiądz prefekt Hennig, który dotych
czas prywatnie seminarzystów brunsberskich 
uczył religii, został teraz od rządu mianowany 
nauczycielem religii.

* Ksiądz Seeberger i księdz C o e k o 11 
w skutek ustaw majowych opuścili dyecezyą war- 
mijską, aby w jakiej zagranicznej dyecezyi zna- 
leśó zatrudnienie. Ksiądz lic. Jedzinkjuż po
przednio w podobnym zamiarze wyjechał do Ro
sji- Zapewne nad Wołgą w tyraspolskiej dye- 
cozyi, gdzie już jeden Warmiak urzęduje, znaj
dzie zajęcie.

OŚWIATA LUDOWA.
Kasa Towarzystwa Oświaty Ludowej odebrała:

Za pośrednictwem p. Al. Oświocimskiego składkę za rok
1876 od Członków Towarzystwa w okręgu Ostrzoszo- 
wskini ...... 100 nrarok — fon.

Od starozakonnogo z Środy . . — „ 50 „
w ogóle 100 marek 50 fon.

Poznań, dnia 14 stycznia 1877 r.
Bolesław Poniński.
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Knryer miejscowy i prowyoMluj.
* Doniesienia urzędowe. Nrj. Pan raczył nadać 

nauczycielowi Węclewskiemu w Chełmcach, w po
wiecie inowrocławskim, powszechną oznakę honorową.

Przeniesiono radzców sądu powiatowego Martini 
z Nowego (Nouenburg) i Bont z z Inowrocławia do sądu 
powiatowogo w Bydgoszczy, radzców sądu powiatowego 

.lluklora B 1 o i c ii z Piły, S c li u 11 z e z Góry i Emmel 
z Grodziska do sądu powiatowogo w Berlinie i radzcę 
sądu powiatowogo G e r n o t h z Koźmina do Krotoszyna. 
— Asesorów sądowych doktora Czapskiego, Gross- 
manna i E o i c h on a u’a mianowano sędziami sądów 
powiatowych, piorwszogo w Tucholi, drugiogo w Toruniu 
a trzeciego w Świeciu.

* Teatr. Z sobotniego przedstawienia Egmonta, 
ktorogo sobie p. Honeman na benefis obrała, wynie
śliśmy to samo niezadowolenie, jakie nas opanowało pc 
odegranym w zeszłym tygodniu O t o 11 a, a nadto przy
szliśmy do togo przekonania, że dyrekeya naszego teatru 
porywa się na rzeczy, którym przy obecnym składzie per- 
sonału nigdy sprostać nio zdoła.

_ Nie podajomy na tern miejscu treści E g m o n t a, 
oo ją każdy z naszych czytelników zna zapewne dostate
cznie ; nie będziemy się również zastanawiali nad warto
ścią moralną i artystyczną tego utworu, czy bohater jego, 
jakim go poeta przedstawił, zasługuje rzeczywiście na na
sze współczucie i budzi w sercach naszych o los swój 

lffogę. kto się bliżej w tóm chco rozpatrzyć, tego odsy- 
amy uo znanej roconzyi Schillera, w której pokrótce, alo 

w go mai ny sposób wszystkie tej tragodyi wady i zalety
ul°’ Naszym zamiarom jest tylko kilku słowy roz- 

tiząsnąc grę artystów.
mr>n™oł>iWL 0 r ®11 k o c z y, Z|ianiem naszóm. nie dość 

^iH^łrai-te.r Egmonta i nie dał nam go takim,
S° chcia- “i1611 autor. „Egmont Goethego, mówi 

Schillor w wymienionej wyżej rozprawie, to wesoły, otwarty
“«”/->”) ;“•» ’»• 

cały jego był własnością aJTi od’-'ażll-'b Jak gdyby świat 
wymaga potrzeb-,, przytćii e1^1 “f^ras^ony, gdy tego 

« nam go p.n traf.”,
na scenio nie pełnego życia i swobody 'm- 1 zlollsn?y 
dbającego o jutro, któremu miłość nie odbiera awtytu^ 
lecz jakiegoś sentymentalnego wojownika z,i i

zt„a Ui io poohodia..
W której rzeczywiście odcioń smutku wieje z słów i no’ 
staci Egmonta, nie zrobiła takiego wrażenia, jakieby 7rn" 
01ć była powinna.

P-an N a w a r s k i, jako książę Alby, lubo że grał 
O5awni®’ to. jednakowoż zdawał nam się nie pojmować 
wcale godności osoby, którą reprezentował. Książę Alby 

o człowiek, na którego widok dreszcze nas przejmują 
• ? °' ,ore8'() się nie odwracamy ze wzgardą, jest to’
3 k go charakteryzuje sam autor, spiżowa wieża bez bra- 
p7> do której załodze na skrzydłach dostać się t-zeba. 
Lto'1 Przedstawił nam tylko jednę stronę chara-
tebn;1 A i nienawiść jego do wszystkiego, co
a j® 'vobloścA — po za tom nie dał nam nic więcej. 
mater^Y ar^'sba posiada, przyznać mu to trzeba, wiele 
tr?nKo u ~ al° abTl g° mógł skutecznie zużytkować,

mu pracy i studyów głębokich, 
siloń y anna Hen oman, mimo widocznych starań i wy- 
wszćj ° SW^ strony> nie zadowoliła nas wcale. W pier- 

Ipracy ¡8C,jnie. z Egmontem znać było wprawdzie wielo 
stk& n;n iu£le shidya — lecz cóż to pomoże, gdy arty- 
jaśnić n^a • °- ,wrodz°nego ciepła, któroby grę jej roz- 
i Prostoty rOmJ°,uć IlloSio- Szczególniej brak naiwności

y czuć nam się dawał w całej rozmowie Klarki

z Egmontem. .Najsłabszą była panna Heneman w scenio, 
w której,, dowiedziawszy się o uwięzieniu Egmonta, usi
łuje namówić mieszczan do oswobodzenia kochanka ,— ale 
bo jak też można przy tak ochrypłym głosie występować 
na scenie i do tego jeszcze w roli Klary!

Ban S k i r m u n t, jako młody Brackonburg, był 
z początku bardzo słaby — ku końcowi jednakże grał co
kolwiek szczęśliwiej.

Beżyseryi obcięlibyśmy zwrócić uwagę, że niebiań
skie zjawisko żadną miarą z pod ziemi wydobywać się 
nie powinno; toć już starożytni w górnych szukali bóstw 
sterach i ztamtąd też ono im się zjawiały.

Jutro: Przesądy komedya Lubowskiego i występ 
gościnny tancerki Amelii de Starz a.

. . .* Koncert panny Ludmiły O s t o i a M i k o r- 
skiej został odroczony; odbędzio się on 24 b. m.; pro
gram pozostaje niezmieniony.

* Dochodzi nas wiadomość, że teatr ma dać zaraz 
po popielcu wielkie widowisko na korzyść stypendyum 
imienia Libelta. Wszyscy ważniejsi aktorowie mają 
w mem wziąść udział. Jest także mowa o balu kółko- 
wym na ten sam cel Cieszy nas to ożywienie w tak 
szlachetnej sprawie. Dotąd bowiem składki nader leniwo 
wpływają. Ofiara p. J. K, Zupańskiego, który za pół 
ceny ofia-ował śliczne wydanie dzieł Libelta, by fundusz 
ten pomnożyć, okazała się bezskuteczną, gdyż tylko kilka 
egzemplarzy sprzedał. Gałicya, jak zwykle, milczy, po
mimo, wielokrotnych wezwań. Przecież Lwów i Kraków 
powinienby sobie przypomnieć, z jakim zapałem przyjmo
wał Libelta w .1869, jak go sobie wydzierano, ilu towa
rzystw członkiem honorowym go mianowano. Tóm 
większy przeto jest obowiązek Wielkopolski, aby przed
sięwzięcie tak zacne jeszcze usihiiej niż dotąd 
wspierała loraz właśnie nadarza się najlepsza spo
sobność do pomnażania składek, gdyż przy zjazdach 
obywate skich, przy, balach, koncertach, teatrach amator
skich jako, i wczelkich zebraniach wieczornych, jośli tylko 
znajdzie się jaki, chętny inicjator, a osobliwie inieyatorka, 
zawsze się budzi hojniejsza ofiarność.

* Urzędowy rezultat wyborów z miasta i powiatu 
poznańskiego ustanowiony został wczoraj w południe 
przez koraisyą wyb. pod przewodnictwem kr.’komisarza wy
borczego, pierwszego burmistrza p. Kohleisi Podług tego 
oddano w mieście Poznaniu 8253 ważnych głosów', z tych 
padło na p. Turno 3900, na p. Willenbucher zaś 4346 
gł.;; w pow. poznańskim natomiast oddano 9144 ważnych 
głosó.w, z których 6626 padło na pana Turno, a 2517 na 
p. Willenbucher. W całym zatem obwodzie wyborczym 
oddano 18,073 głosy, i to na pana Turno 10,855, na p. 
Willenbucher 7,210. Większość absolutna wynosiła przeto 
9,0o7. Kandydat polski otrzymał więc 1818 głosów nad 
absolutną większość, a więcej od swego przeciwnika 3645 
głosów. W roku 1874 padło na kandydata polskiego 
10,209, na. niemieckiego 7234. Nam zatem przybyło 646 
głosów, Niemcom zaś tylko 11.

y Sprawozdanie półroczne z prac Towarzystwa 
1 rzyjacioł Nauk, odczytane na Walnem zebraniu, odbytem 
w piątek, brzmi jak następuje:

Druga połowa roku dostarcza zawsze mniej, niż 
pierwsza wątku do sprawozdania z czynności tak Zarządu, 
jak wogóle całego. Towarzystwa. Na ten okres bowiem 
przypadają dwumiesięczne feryo, a nim się Wydziały urzą
dzą i nim się wszyscy gorliwsi członkowie zjadą, najczę
ściej i mics ąc wrzesień bezowocnie upływa. Bóżnica ta 
obecnie występuje tern dobitniej, żośmy z końcem prze
szłego półrocza załatwili trzy, ważne sprawy, jakiemi są : 
Układ co do zabezpieczenia własności Towarzystwa — 
Uzupełnienie naszych ustaw —a i wydanie Rocznika.

Ugoda, określająca stanowczo stosunek Towarzy
stwa na przyszłość do lir. Józefa Mielżyńskiego i jego 
spadkobierców, ostatecznie zatwierdzoną i obustronnie na 
dniu .13 grudnia r. z. podpisaną została. W ten sposób 
siedziba, podstawa materyalna, wszelka własność i zbiory 
towarzystwa otrzymały należne ubezpieczonie, dzięki oso
bliwie zgodnym, i życzliwym chęciom szlachetnego wyko
nawcy zamiarów i woli ś. p. Soweryna hrabiego Miel
żyńskiego.

Zbiory te ofiarność naszych współobywateli wciąż 
pomnaża, jak to nasz konserwator zawsze w pismach pu
blicznych szczegółowo ogłasza i zwiększać się one nieza
wodnie będą jeszcze możniej i prędzej, skoro budowa 
gmachu muzealnego dokonaną będzie. Dotkliwew nam 
jest, zo . teraźniejszo skarbów naszych nagromadzenie 
w zbyt ciasnem miejscu, zkąd brak ładu i porządku, nio 
dozwala z nicli członkom korzystać przystępnie i swobo
dnie. Dotkliwszem jeszcze, że skupienie to, pył i wkra
dająca się wilgoć coraz bardziej wystawia tyle cennych 
przedmiotów na uszczerbek i szkodę. W przekonaniu, że 
nikt lepiej tych względów nie rozumie, nikt gorliwiej 
i rychlej me pragnąłby zaradzić tej potrzebie, jak sam 
szanowny właściciel budowy, zostawiamy mu zupełnie jej 
kieiunek i czas jej ukończenia, ograniczając się jedynio 
na życzeniu, aby w ciągu poczynającego się obecnie roku 
zakład, imię jogo rodziny noszący, mógł być otworzonym 
i przynajmniej w głównych częściach do użytku członków 
i publiczności oddanym.

O pracach Wydziałów odczytają sprawozdanie se
kretarze.. Pracom tym, mianowicie odczytom, któro sta
nowią już pokaźny zasób do przyszłego Bocznika, należy 
się chlubne uznanie. Tylko udział członków, zwłaszcza 
zamiejscowych, nie jest jeszcze dostatecznym. Nie byłoby’ 
pewnie zbytocznem żądać, aby każdy członek przynajmniej 
raz w rok bywał w swym Wydziale. Przytomność wiej
skich obywateli na zebraniach naszych wzmaga znaczenio 
i powagę Towarzystw’» i daje zachętę tym, którzy, pracom 
czy naukowym, czy literackim wyłączniej się poświęcając, 
pragnęliby przynosić owoc swych trudów pod sąd świa
tłych,. choćby w szranki autorstwa nie chcących wstępo
wać ziomków. Od ruchu bowiem umysłowego, od wy
miany zdań, od wzajemnej pomocy, od przykładu i po
dniety, dawanej wzrastającemu pokoleniu, zależy żywo
tność naszogo Towarzystwa. Szacowne są bez wątpienia 
zbiory nasze, wspaniałem i hogatóm będzie wznoszące się 
muzeum, alo w każdym razie jest to tylko, acz bardzo 
świetny, przydatek i stałby się martwym kapitałom, gdy
by się zeń.nie wywięzywała i nie górowata nad nim co
raz bardziej wzmagająca się działalność naukowa. Ważnym 
w tej mierze czynnikiem, ustalającym łączność naszogo 
Towarzystwa z szerszą publicznością, a nawet z najodle
glejszymi rodakami, w pracach naukowych, są Boczniki.
Z tego powodu wypadałoby najusilniej życzyć, aby te, za
nim Towarzystwo się zdobędzie na częstszy w druku 
objaw swych prac i czynności, regularnie raz do roku 
wychodziły.

Pochlebnie uznając ważność zbiorów naszych, st 
warzyszenia uczone, tak innych dzielnic ojczyzny nasz 
jak i cudzoziemskie, w coraz częstsze i bliższe wchód: 
z nami stosunki. Otrzymując od nas pożądano objaśni 
ma, druki i fotografie, wzbogacają nas nawzajem swei 
publikacyami, a że częstokroć zamożniejsze, więc t 
z okładem nam się wypłacają. Pan konserwator ciąg 
z niemi utrzymuje zobopólność i uprawia coraz rozlegli 
sze związki. Winniśmy złożyć należno w tym względz 
bvł 10 Jeff° zabie£?m 1 wytrwałości. Sam naprzykl 
lo£rie°/nv snym koszcie na zeszłorocznym zjeździe arche 

k jW ?eszcie> z czego obok wzmianki o inny,
bną sprawę U Przods'ęwzięciach i staraniach, zda dziś oe

nnipiv czJnn.°®ci na zewnątrz wspomnieć najprz-
Cfinia^tnw»r7arz?d n.16, omieszkiwal wypołniać celi i poi 
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; chronieniu zabytków narodowych od spust, 
oi <51 zaS <a-dy. Tablica pamiątkowa w hołdzie dla zi 
sług Stanisława Staszica wstawioną przeszłego łata z- 
s ała w ściany kościoła w Pile, Co głównie zawdzięczani 
gorliwemu pośrednictwu dr. Zygmunta Szułdrzyńskieg 
1 odobnaz tablica, w wspanialszych daleko rozmiarac!

juz dziś w archikatedrze gnieźnieńskiej wskazuje, gdzie 
spoczywają . zwłoki Ignacego Krasickiego. Kaplica Poto
ckich, w której podziemiach się znajdują, w smutnym od 
dawna była stanie. . Z powodu źle opatrzonego dachu 
i okien ulegała, z każdym rokiem gwałtowniejszemu znisz
czeniu. Jakżeż było w tak źle zabezpieczonym i podupa
dłym przybytku zamieszczać nowy i kosztowny pomnik ? 
Natarczywiej więc wszystkim cisnęła się na uwagę konie
czność odnowienia kaplicy. Skwapliwie przeto zarząd 
przyjął na siebie pośrednictwo między zwierzchnością du
chowną, . do której wyłącznie należy kierownictwo wszel- 
kiemi zmianami i robotami w archikatedrze, a rodziną 
Potockich, i upoważnił swego przewodniczącego do zno
szenia. się tak z jedną jak z drugą stroną, celem jak naj
rychlejszego spełnienia powszechnych życzeń. Rodzina Poto
ckich, a mianowicie lir. Arturowa Potocka z Krzeszowic 
nie tylko, jak najchętniej przychyliła się do przadstawio-’ 
nego sobie wniosku, ale z dwóch podanych kosztorysów 
wybrała wspanialszy, 7530 marek wynoszący. W prze
ciągu pięciu miesięcy odnowienie kaplicy gruntownie i co 
najoz.dobniej dokonanem została. Pan prof. Jaroczyński 
odświeźyłffreski, inne zaś naprawy i upiększenia odbyły 
się pod kiorunkiem rzeźbiarza poznańskiego, p. Grontko- 
wskiego. Pod jeduóm oknem zamieszczono okazałą mar
murową tablicę z stosownym napisem ku uczczeniu pa
mięci Arcybiskupa Krasickiego, na co fundusz nadesłał 
hr. Edmund Krasicki z Liska w ilości 1500 marek. Pod 
drugiem wstawiono tablicę pamiątkową na cześć Arcybi- 
kupa Baczyńskiego, kosztem (także 1500 marek) hr. Ka
rała Raczyńskiego. Należy się tu podziękować tak tym
dostojnym osobom, które za pierwszem napomku:eniem po
spieszyły z dostarczeniem funduszów, jak JW. kanonikom 
Korytkowskiemu, Krausowi, którzy gorliwie czuwali nad 
rozporządzeniem i dokonaniem restauracji jednej z naj
główniejszych ozdób archikatedry gnieźnieńskiej.

Już.w sprawozdaniu z pierwszego półrocza wspom
nieliśmy, że za łaskawem pośrednictwem JW. Lipskiego 
z Lewkowa i barona Graeve z Borku uzyskaliśmy czę
ściową wypłatę zaległych procentów od funduszu zosta
wionego Towarzystwu przez śp. Norberta Bredkrajcza. 
Dało to nam możność ogłoszenia konkursu dramatycznego, 
na który parę sztuk już nam nadesłano, a trzeba się spo
dziewać, iż przed naznaczonym torminim, to jest przed 
1 kwietnia, nadejdzie więcej, i że konkurs bezowocnym 
nie zostanie.

Z tegoż funduszu dostarczaliśmy honoraryów za od
pisy dokumentów przeznaczonych do kodekou wielkopol
skiego. Dyplomataryusz ten już jest gotów do druku, 
a ofiarność hr. Jana Działyńskiego, która przypomina 
nam znamienite usługi, jakie oddał Towarzystwu śp. jego 
ojciec, dozwala nam niepłonną cioszyć się nadzieją, że 
wielkie to dzieło, jego opieką i nakładom poparte, wkrótce 
na jaw się ukaże i obszernie się rozejdzie.

W zeszłem półroczu następujący członkowie powię
kszyli nasze grono : dr. Grodzki, lekarz z Poznania, ksiądz 
Korytkowski, kanonik archikatedralny z Gniezna, p. Przy- 
łuski Antoni z Starkówca, dr. Przybyszewski z Piły, ks. 
Prałat książę Edmund Radziwiłł z Ostrowa, p. Ulatowski 
z Poznania, p. Stefan Cegielski z Poznania.

Ponieśliśmy zaś następujące dotkliwe straty. 
Zniarło trzech naszych członków honorowych: August 
Biolowski, Fryderyk Skobel, dr. Hirszfeld, profesor Aka
demii medycznej w Warszawio — a z członków czynnych]: 
poseł Włodzimirz Breza i pułk. Winconty Skarżyński. 
Osobliwie temu ostatniemu Towarzystwo wiole ważnych 
zawdzięczało usług. Bywając jak najregularniej na na
szych walnych zebraniach i na wydziale historycznym, 
wspierał nas swą światłą radą i chętną zawsze pomocą. 
Po dwakroć przyczynił się znacznie do składki na zaku
piło domu i na budowę gmachu muzealnego. Należał 
też do komisyi budowlanej. I w testamencie nie zapom
niał o nas, przekazując nam akcyą Banku Toruńskiego 
wartości nominalnej 600 marek i około 2000 tomów dzieł 
różnych. Przewodniczący raczy wezwać niniejsze zgro
madzenie do uczczenia pamięci tych mężów prz3z po
wstanie.

Z dniem dzisiejszym kończy się trzechletnie urzę- 
dowanio nasze. Pozbawieni, w połowie tego okresu, 
umiejętnego i powszechną ufność wzbudzającego kierowni
ctwa przez stratę męża, która jest zarazem wielką stratą 
narodową, pragnęliśmy tylko dociągnąć bez uszczerbku 
dla Towarzystwa do czasu, w którym, wybierając nowy 
Zarząd, będziecie mogli panowie poruczyć to stanowisko 
zdolniejszemu sterowi. Upraszamy was przeto, abyście 
młodszym i dzielniejszym rękom powierzyć go zecheieli.

Nio tylko bowiem umiejętnego, ale i energiczniej
szego niż dotąd przewodnictwa potrzebować będzie Towa
rzystwo teraz, gdy przyjdzie rozstawiać i porządkować 
liczne nasze zbiory w nowym budynku. Baczcie zatem 
powołać takie jedynie siły, co zdołałyby uczynić gmach 
ten, czem być powinien, siedliskiem wszechstronnych 
prac i zasobów naukowych, przybytkiem sztuk pięknych, 
skarbcem pamiątek narodowych, takie siły, co przynagli
łyby Towarzystwo w raźniejszy pochód na drodze roz
woju, — takie jednóm słowem, co postawiłyby je na tej 
stopie, na której jako ognisko umysłowości w dzielnicy 
naszej, straż mowy i literatury ojczystej, wzór i zachęta 
dla kształcącej się młodzieży, mogłoby godnie odpowie
dzieć wzniosłym celom i przeznaczeniu swojemu.

* Walne zebranie Towarzystwa Przemysłowego 
odbyło się wczoraj o godzinie 8 na sali' Towarzystwa. 
Członków zebrało się tylko 25. Posiedzenie zagaił 
p. P f i t z n o r, przewodniczący w dyrokcyi. Zebranie 
obrało sobie przewodniczącym p F. Ra k ó w s k i e g o. 
Pan B. Leitgeber odczytał protokuł z ostatniego 
Walnego zebrania a następnie dał pogląd na czynności 
Towarzystwa w roku ubiegłym. Odbyły się 3 walne 
zebrania, dyrekeya zajmowała się sprawami Towarzystwa 
na 21 posiedzeniach. Zamierzono połączenie szkoły wie
czornej z szkołą handlową kupiecką nie dało się prze
prowadzić. Towarzystwo brało udział w zjezdzie kościań
skim przez delegacyą złożoną z pp. dr. Kusz t elan a 
i Sokołowskiego. Dyrekeya urządziła bal, za 
który kasa zapłaciła 53 marek i majówkę, która przy
niosła 300 marek dochodu.

Członków nowych przystąpiło 23, umarło 3. Wy
kreślono około 60 osób dla tego, że od lat kilku nie 
płacą ‘żadnej składki. Obocuie liczy towarzystwo 259 
członków. IV dalszym przebiegu odczytano sprawozdanie 
z kasy przemysłowej i szkoły wieczornej oraz z rewizyi 
tychże kas. Remanent w kasie towarzystwa wynosi 
213 marek, w kasie szkoły wieczornej 211. W miejsce 
trzech występujących z dyrokcyi członków pp. B. Leit- 
gebra, ks. Tłoczyńskiego i E. Kajkowskiogo oblano dr. 
Ziele wieża 23 gł., kupca Nowakowskiego 84 
gł., stolarza Andrzejewskiego 18 gł., z zamiej
scowych członków hr. Józefa Myciolskiego z Ko- 
bylopola, 23 głosami. Zebranie zgodziło się na urzą
dzenie kolacji wspólnej w niedziolę przyszłą 21 b. m. 
Dłuższa dyskusja wywiązała się w kwestyi mającego 
być urządzonego balu na korzyść szkoły wieczornej. 
Aby nie narazić kasy ua koszta, postanowiono przez 
kurendę upewnić się o liczbie członków chcących wziąść 
udział w tejże zabawie. P o krótkiej dyskusji nad 
wnioskiem ks. Tłoczyńskiego o zmniejszenie kosz
tów za inseraty zamknięto posiedzenie. Nadmienić 
jeszcze należy, że zebrania członków Towarzystwa Prze
mysłowego odbywać się będą przez całą zimę co 
wtorek w lokalu Towarzystwa tak jak dotąd.

* W Towarzystwie Przemysłowem dziś o godzinie 
8 wieczorom odczyt p. dr. Rakowicza „O hypotece ze sta
nowiska finansowego.“

* Od ks. Raatz, rządzcy parafii św. Małgorzaty 
i przewodniczącego kuratoryum Domu Ochronki na Środce 
otrzymujemy następującą odezwę :

Poznań, 14 stycznia.
Szanownej Redakcyi wiadomo, że rząd wydalił

z domu Sierót katolickich na Śródce w Poznaniu Siostry 
Miłosierdzia, które się wewnętrznym zarządem pomienio- 
nego domu zajmowały. W miejsce Sióstr Miłosierdzia 
uprosił Komitet zarządzający domem Sierót dwie Panio 
znane z pobożności i zacności do wewnętrznego zarządu 
i postanowił na sesyi ostatniej, ażeby wszelkich sił do
kładać, by dom Sierót utrzymać tak jak dotąd istniał. 
Ponieważ wielu dotychczasowych Dobrodziejów sądzi, że 
z odejściem Sióstr Miłosierdzia i dom Sierót zwiniętym 
będzie, przeto pozwalam sobie Szanowną Redakcyą uprzej
mie prosić, ażeby w łamach Kury er a mylne zdanie 
niektórych Dobrodziejów rozświecić i do dalszych ofiar tak 
w pieniędzach jak i naturaliach ich zachęcić raczyła. 
Pozwalam sobio nadmienić, że Komitet następujący pano
wie stanowią : 1. ks. Biskup Janiszewski;' 2. ks.
Prałat Brzeziński; 3. Józef hr. Mielżyński; 
4. Józof hr. My cielsk i; 5. radzca sprawiedliwości 
Motty; 6. radzca zdrowia dr. F r e u d o n r e i c h ; 
7. radzca syndyk Wyczyń s ki i niżej podpisany jako 
przewodniczący.

Mam nadzieję, że Szanowna Redakcya sprawę po
wyższą w łaniach Kury or a wyświeci i zachęcając Do
brodziejów do wytrwania w ’ ofiarności, nie mało do utrzy
mania domu się przyczyni.

Przyjmij itd.
Ks. Leon Raatz.

* Asesor rejencyjny v. Tempelhoff, który dotąd ko- 
misorycznie administrował urząd radzcy ziemiańskiego w 
po wiecie poznańskim, zamianowany został radzcą ziemiań
skim tegoż powiatu.

* W rejestrach stanu cywilnego miasta Poznania 
zapisano w tygodniu od 7 do 13 b m. włącznie:

I) 46 nowonarodzonych dzieci (3 więcej, niż w ze
szłym tygodniu) i to 19 płci męskiej a 27 żeńskiej, po
między temi 7 dzieci z nieprawego łoża i dwoje bliźniąt.

II) 39 umarłych (6 zatem więcej, niż w zeszłym 
tygodniu). Liczba urodzonych przewyższa więc liczbę 
umarłych o 7. Z umarłych było 21 płci męzkiej a 18 
żeńskiej, pomiędzy nimi znajdowało się 16 dzieci niżej 
roku i 1 dziecko, które nieżywe na świat przyszło.

HI) 10 kontraktów małżeńskich. Z tych 8 pomię
dzy obu stronami katołickienii, 1 pomiędzy starozakon- 
nenii. Przy jednem małżeństwie mięszanem mąż był ka
tolikiem a żona protestantką. Z urodzonych pochodziło 
31 z rodziców katolickich, 6 z protestanckich, 5 z staro- 
zakonnych, 4 z małżeństw mięszanych. Z umarłych wy
znawało 26 religią katolieką, 10 protestancką i 3 moj- 
żeszową.

* Pan Staudy, prezes policyi tutejszej, wybrany zo
stał posłem do parlamentu niemieckiogo w obwodzie wy
borczym Węgobork - Lece, w Prusach Wschodnich, 5504 
głosami przeciwko postępowcowi v. Saucken-Tarputschon, 
na którego 4034 głosy padło.

* Drobna ale hałaśna cząstka naszej młodzieży na
lega, jak słyszymy na dyrekcyą teatralną, aby dawano 
offenbachiady i inne swawolniejsze sztuki francuskie. 
Trzoba mioć nadzieję, że nasz teatr oprze się pokusio 
i nigdy nie zapomni, iż jest narodowym i obok za
bawy winien mieć na celu moralność.

Do kuratoryum fundacyi Garczyńskiego należy 
prócz wymienionych w piątkowym numerze naszogo pisma 
panów i prezes policyi tutejszej p. Staudy.

* W sieni pewnego domu tu znaleziono, jak donosi 
P o s e n e r Z t g., onegdaj żywego, jakkolwiek osłabionego 
motyla.

* Na Rybakach, w domu pod Nr. 4 wybuchł w pią
tek o godzinie 8 wieczorom ogień przez to, że węgiel ża
rzący dostał się w szparę pomiędzy dwie doski i za
palił wióry, znajdujące się jako pokład pod podłogą. Straż 
ogniowa przygasiła ogień ten jeszczo dosyć wcześnie, tak 
że nio wielką szkodę wyrządził.

* Człowiek jakiś z Buku, pozostający tu bez utrzy
mania, chciał sobie w zeszły piątek po południu przerżnąć 
na ulicy szkolnej gardło długim nożem, w czem mu je
dnakże kilka przechodzących osób i konstabler przeszko

dzili.
* Przy onegdajszem losowaniu loteryi n 

loński padła główna wygrana 75,000 mrk. naN 
30,000 marek na Nr 258,910.

* W sprawie pielgrzymki do Rzymu otr 
od redakcyi Pielgrzyma następujące sprosti ’

„Korespondencya „jednego z włościan“ w 
r z e nr. 10 mylnie przedstawia zapatrywanie si 
g r z y m a na zamierzoną pielgrzymkę do Rzymu i
grzym był pierwszym ze wszystkich pism 
który takową zalecił i to w listach z Rzymu i z 
wejrowskiego. Aby zaś lud objaśnić, kto taką p 
kę mógłby podjąć, a kto nie, pozwolił też Pio) 
na to, że korespondent z pod Pucka wyłuszczył 
przemawiające przeciw pielgrzymce, ale do tej 1 
dencyi dodał (od Redakcyi) następującą uwagę: , 
liśmy naszym gorliwym korespondentom wyi 
o tłumnej pielgrzymce do Rzymu . i przeciw 
Pielgrzym sądzi, żo duchowo korzyści, jakieby pi 
i cało społeczeństwo nasze miało z takiój pie 
i materyalne straty bicrąc na wagę, duchowo 
więcej zaważą, a pamiętać trzeba, że duchową 
można straty materyalne wnet powetować. Minii 
obecnej biedy Pielgrzym poleca przezornoś 
w wydawaniu pieniędzy. Kto zaś bez narażenia n: 
stanu swego majątkowego zdolen ofiarować tyle, 
pielgrzymkę potrzeba (około 150 tal.), ten nieci 
dejmie.“

* Pan Grabowski zWronek zamieścił w pi .
P o sen er Z tg. następujące oświadczenie: ,,W i i-mrzc 
143 r. z. wychodzącej w Berlinie G e r i c h t s - Z ■ 
mieszczono referat o wyroku cywilnego senatu najwfżs:.-.\’c 
trybunału, wedle którego miałem być skazanym na ?. 
cenie 43,000 talarów dwom agentom, którzy pośreLuezG 
w zamianie pewnej części posiadłości moich na j J 
Berlinie. Lubo pomieniony referat nosi na sobie . 
fałszu i lubo Gerichts-Ztg. w numerze 1’- 
sprawozdanie to szkaradną nazwała mistyfikacyą, m 
jest wiolu łatwowiernych dających temu wiarę i , 
dających dalej. Celem położenia końca szerzeniu 
kich fałszów, oświadczam niniejszem wyraźnie, żooib; ■ 
referat jest mistyfikacyą i spowodowany prawdopc l. ■ 
przez osobę, która chce oszukać swych wierzycieli, 
dziewam się, że wszystkie dzienniki, któro zamieść 
mieniony referat, ogłoszą to moje oświadczenie 
objaśnienia publiczności.“

* W sprawie wyborów piszą nam z pod 
13 stycznia ks. J. Stobiecki pleban z Buczą i 
Ciszek Goździewicz inspektor gospodarczy z Ban 
We wsi Buczu przy wyborach do parlamentu na d; - 
stycznia stał u drzwi lokalu wyborczego inspekti 
spodarczy Lauke wraz z bratem dziedzica a na dni 
przewodniczącego wyborom i wciskał ludziom p< ; 
którzy u niego zosteją w służbie i doń na robotę c
a których w południową godzinę ,pędzili na wyboi 
stępując za mmi, aby im się który nie wymknął, 
czki niemieckie, jednemu nawet wydarł ów inspektc 
spodarczy karteczkę polską gwałtem a wcisnąwszy 
w rękę karteczkę niemiecką, tak go wepchnął do 
wyborczego i biedak z drugimi prostaczkami do u 
zaniósł. Ale daleko zgrabniej postępował sobie w 
czynności wyborczych sam przawodniczący. Kartk 
skie tak bystrem okiem swojeui oglądei i z bok 
środka, tak niemi w palcach swoich kręcił, aż , 
niektóre otworzył i w ten sposób mimo protestu 
ławników Polaków za nieważne je uznał. Taki n 
wny sposób postępowania przewodniczącego oburz 
tego stopnia obu tych ławników, iż, nie czekając . 
opuścili miejsce wyborów i przeciwko takiemu postę 
mu założyli natychmiast protestacyą do królewskiej 
misarza wyborczego w Kościanie.



* Ks. Steffen zaczął w piątek zeszły w więzieniu 
gnieźnicńskiem odsiadywać jednotygoduiową karę, na 
którą go sąd gnieźnieński skazał za sprawowanie funkcyi 
kościelnych w Powidzu. -

* Z Ostrowa donoszą, że projektowana kolej żelazna 
z Łodzi przez Sieradz i Kalisz do pruskiej granicy ma 
przyjść niebawem do skutku, gdyż koncesya na budowę 
tej kolei ma być w najbliższym czasie udzioloną.

* Przyjacielowi Ludu donoszą z Kujaw, że tam 
w parafii Murzyńskiej obchodzi pewna osoba parafian 
i namawia do tego, aby się podpisali na prośbę do Rzymu, 
aby p. Kolany został na proboszcza w Murzynnie zatwier
dzony. Podpisów zebrał już przoszło 100. Nie wiemy, 
czy korespondent się inyli, twierdząc, że się to zbieranie 
podpisów dzieje z namówmy p. Kolanego, ale to wiem że 
mu się to na nic nie przyda, choćby wszyscy parafianie 
i wszystkie niewiasty nawet taki adres podpisały, a to 
z tej prostej przyczyny, że w kośeielo katolickim nie pa- 
rafianio sobie wybierają pasterza, tylko im władza ducho
wna pasterza przeznacza. Niechże więc tam każdy sobie 
przeczyta uważnie, com tu napisał i niech się w nieswojo 
rzeczy nie wdaje!

* Z Katowic na Górnym Szlązku, donoszą pod d. 10 
b. m. Gazocie Górnoszląskiej o następującym 
wybryku jednego z kulturników tamtejszych:

Czyn godny nowomodnej kultury zdarzył się tu 
dnia 5 b. ni. w wigilią św. Trzech Króli święcono podług 
przepisów kościoła naszego św. w kościele tutejszym 
wodę. Po ukończeniu uroczystości poszły Marta Belda i 
Klara Bauer, które jeszcze do szkoły uczęszczają, do do
mu, niosąc w dzbankach święconą wodę. Na ulicy młyń
skiej spotkał jo rektor ewangelicki, szkoły bezwyznanio
wej Stiller i pytał się, zkąd idą. Dziewczęta odpowie
działy mu iż z kościoła idą i święconą wodę niosą i że 
po odniesieniu takowej zaraz do szkoły przyjdą. Stiller 
rozkazał im wodę wylać i zaraz iść do szkoły. Dziew
czyny togo nie uczyniły, powtarzając że woda święcona. 
Stiller pochwycił dziewczyny za ręce, że woda się wylała. 
Jakim prawem pytamy się, poważył się nauczyciel wy
kształcony, tak sobie postąpić?

Może regencya i zresztą prokurator pouczy tego 
człowieka jak sobie ma postępować pod względem wła
sności innych ludzi.

* W Kwidzynie na kościele katolickim jeszcze zawsze
brak dwóch wież. I organów oopowiednich jeszcze nie ma, 
ale jest nadzieja, że wkrótce takowo wykończone zostaną. 
Albowiem przed trzema laty utworzyło się stowarzyszenie, 
które regularnie co rok dobrowolne składki na ten cel 
odstawia. W ubiegłym roku weszło 313 marek 27 fen., 
tak iż w kasie jest teraz 1073 m. 86 fen. Jest to dopiero 
trzecia część potrzebnej sumy. (P i o 1 g r z y m.)

* Z Dortmundu piszą pod dniem 8 b. m. do O r ę- 
d o w n i k a:

„Już dawno nie donoszono z tej okolicy nic nowe
go, dziś jednak nałoży dobrą nowiną podzielić się z ziom
kami. Wiadomo czytelnikom Orędownika z roku 
przoszłego o mającćm tu się utworzyć Towarzystwie Pol- 
skiem, które jednak do skutku nie przyszło. Z nowym 
zaś rokiem latosim, ożywieni nowym duchom, ogłosiliśmy 
zebranie, na które przybyło przeszło 60 osób. Zebranie 
to było przed czasem na policyi zameldowane. A cóż 
prześwietna polieya? Oto — przysyła polieyanta na zgro
madzenie. Obrano na przewodniczącego Sybilskiego — 
a kiody przystąpiono do oboru drugich członków, zażądał 
pólieyant, ażeby obrady toczyły się w niemieckim języku. 
Na to przewodniczący, ani drudzy pozwolić nio mogli. 
A policyant niby na mocy prawa nasze zgromadzenie roz
wiązał. Przewodniczący zobrania zaprotestował, że jako 
obywatelom państwa pruskiogo wolno nam się zgroma
dzać i radzić o sobio w języku, którym władamy.

Nio popuściliśmy sprawy i na dzień wczorajszy zo- 
braliśmy zgromadzonie; przysłano znowu polieyanta, alo 
już innego, który, jak widać, był poinformowany, jak się 
ma względem nas zachować, bo nie mięszał się wcale do 
naszych obrad. I dzięki zabiegom, założyliśmy Towarzy
stwo Polskie pod nazwiskiom Jedność. Statuty przy

jęliśmy mniej więcej podług tych, jakie u was istnieją; 
do zarządu zaś oprócz prozesa, zastępcy sekretarza i za
stępcy kasyera, obrano jeszcze 6 członków do wspól
nej rady.

Zdajo się, że nasze Towarzystwo, do którego się 
zapisało 31 członków, przybierzo w krótkim czasie wiolkie 
rozmiary i pozyskamy daloko większą ilość członków. Po
trzeba nam pracować tą Jednością i, choć słabemi 
siłami rozpoczynając, łączyć łańcuch Jedności i spajać po- 
jedyńcze ogniwa.

Czasopisma, które Towarzystwo zapisało, są: Orę
downik, Gwiazda', Niedziela, Oświata i 
Przyjaciel Lud u."

* Kraków. 11 stycznia. Wydział historyczno-filo- 
zoficzny Akademii umiejętności odbył w dniu 10 b. m. 
zwyczajne posiedzenie miesięczne, na którem członek Aka
demii umiejętności prof. dr. Szujski najprzód przed
stawił pracę dr. Ksawerego L i s k e g o „Dwa dyaryuszo 
kongresu wiedeńskiego z roku 1815“ dotychczas przez 
żadnego historyka nieużywane, o których autor powziął 
wiadomość z dzieła prof. II i r s c h a : „Scriptores Rerum 
Prussicarum.“ Po zapadłej uchwale, aby pracę tę odstą
pić komisyi historycznej, wyłuszczył znowu prof. dr. S z u j- 
ski ustnie dzieje sejmów 1535, 1536 i 1537 r., zwraca
jąc uwagę na szczegóły nowe, zaczerpnięte z niewyda- 
nych „Tomicyanów.“ Następnio dr. Burzyński w dal
szym ciągu swej rozprawy : „Kilka kwestyi spornych co 
do krytycznego wykładu dziejów prawa polskiego“ uczy
nił kilka uwag co do zarzutów sobie uczynionych. 
W drugim i trzecim przodmiocie posiodzenia wszczęła się 
dyskusya, w której udział brali prof. dr. Dunajewski 
i Zoli. Wroszcie sekretarz Wydziału zdał sprawę z na
desłanego manuskryptu ś. p. Jana Wincontego Bandt- 
k i o g o : „Bibliografia prawa polskiego“, który Komisyi 
bibliograficznej odstąpić postanowiono.

* Michałowi Czajkowskiemu źle się powodzi, jak 
donoszą z Kijowa. Renegat mieszka teraz w Borkoweach 
pod Browarami i tak jest strzeżonym, że swobodnie kroku 
zrobić nie może. Moskale boją się, by nie uciokł do Tur- 
cyi. Sam Czajkowski niesłychanie ¡.rozdrażniony, a to 
głównie z powodu, że grosz judaszowy wypłacają mu wcale 
skąpo i nieregularnie.

* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 16 stycznia, 
Marcela pap. Wschód słońca o godzinie 8 mi
nut 6. Z a c h ó d o godzinie 4 minut 14.

Długość dnia 8 godzin 8 minut.
Wypadki historyczne. 1133 Najazd Cze

chów na Szląsk. — 1649 Jan Kazimierz wjeżdża do Kra
kowa na koronacyą. — 1698 August II. przybywa do 
Krakowa. — 1733 August U. ostatni raz wyjeżdża z Dre
zna do Polski.

i o lichu, które siedziało u niego za piecom , przez Wa
cława Szymanowskiego (Ciąg dalszy.) — W mojej szkół
ce (wiersz.) — Władzio nieuk. — Dominik Magnuszew- 
ski. — Wilk. — Myśli i zdania. — Carris. — Książki 
dla dzieci i młodzieży. — Szarada.

* Konkurs imienia Lindego ogłasza Zarząd Aka- 
iiomii umiejętności w Krakowie. Przedmiotem tego 
konkursu będą prace z zakresu języka polskiego, mające 
w jakibądź sposób służyć za dopełnienie słownika Lin
dego. Praca tej treści, za najlepszą przez Akademią 
uznana, otrzyma nagrodę w ilości 675 rubli sr. t. j. 
w kwocie równej wartości kuponów płatnych w ciągu 
lat trzech od złożonych w tym celu listów zastawnych 
miasta Warszawy. Prace treści nadmienionej, o ile by
łyby przedmiotem konkursu, czy to w ciągu odpowie
dniego trzylecia już drukiem ogłoszone, czy też w ręko- 
piśmie, winny być nadesłane Akademii najdalej do końca 
czerwca 1879 r. Przyznanie nagrody nastąpi w końcu 
października tegoż roku, jej zaś wypłata w roku na
stępnym dnia 24 kwietnia jako w rocznicę urodzin 
Sam. Bogumiła Lindego. Praca uwieńczona zostaje wła
snością autora, który wszelako gdyby takowa była już 
drukowaną, winien przód powzięciom nagrody złożyć 
w Akademii 50 egzemplarzy ; w razie przyznania nagrody 
za pracę nadesłaną w rękopiśmie, autor winien ją bądź 
sam ogłosić drukiem najdalej w ciągu jodnogo roku, 
bądź zdać to na Akademią. W pierwszym razie autor 
Akademii, w drugim Akademia złoży 50 egzemplarzy 
autorowi.

^eny targowe w Poznaniu
dnia 15 stycznia.

T 0 W A R
piękny średni |pośledni

Pszenica .... 50 kilogr. 10 50 9 50 8 80
Zyto.................... = = 8 50 8 10 8 — 1
Jęczmień ..... 7 65 7 - 6 90'
Owies..................... = 7 50 7 10 6 90
Groch do gotowania - = 7 20 7 10 7 —
Groch na paszę . « = 6 70 6 60 6 50 •
Rzepik zimowy = — — — — j
Rzepik latowy . . » — — -- — ‘IRzep zimowy . . » — — — - — —
Rzep latowy . . — — — —
Siemię lniane . . * --
1 en.................... « --
Tatarka . . . - « = — — — — —
Kartofle ..... 1 70 1 50 1 40
Wyka.................... • * — — -- — — - -
Łubin żółty ...»
Łubin niebieski . « * — — — — — —
Koniczyna czerwona » * — — — — — —
Koniczyna biała . -

-

płatę:

DONIESIENIA LITERACKIE.

Na Żywot Piusa IX. złożyli przed-

Ks. dr. K a n t e c k i . .
Ks. ponit. Jaskulski . 
Maksymilian Kantecki 
L. Gayzlor . . . •
J. Zórawski....................na

na 30 egzomplarzy. 
na 10 „
na
na

Razom na 51 egzemplarzy. 
Dalszą prenumeratę chętnie przyjmować będziemy.

* Na Gramatykę hebrajską ks. Lic. 
Jaskulskiego złożyli przedpłatę

33. Ks. I w i c k i prób, z Sokolnik ... 3 marki.

* Towarzysza Pilnych Dzieci, wychodzącego pod 
rodakcyą p. Władysława Bełzy we Lwowie, zawiera naj
świeższy numer (2) co następuje: O biodnym muzykusie

Prezes Dyrekcyi Szczegółowej Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego w Kaliszu, po długiej i ciężkiej chorobie zakoń
czył życie dnia 10 stycznia 1877 r., przeżywszy lat 70. 
Wyprowadzenie zwłok z gmachu Towarzystwa Kredytowego 
do kościoła OO. Refermatów nastąpi dnia 14 stycznia rb. 
o godz. 4 po poi., a 15 stycznia rb. nabożeństwo żałobne 
i odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku. 

Kalisz, dnia 11 stycznia 1877. (85)

W--

+
W sobotę wiecz. o godz. 11 zasnął w Bogu, opatrzony 

śś. Sakramentami, najukochańszy mąż i ojciec nasz śp.

Stanisław Szatkowski]
w 52 roku życia. Eksportacya zwłok odbędzie się z domu 
żałoby przy Jezuickiej ul. Nr. 7 we wtorek 16 bm. o godz.
3 po poł., o czem krewnym i przyjaciołom donoszą w nie
utulonym smutku pogrążeni (81)

żona wraz z dziećmi.

OZONOWA
woda, tj. el ektryczny kwasoród do picia

wziewania. powiększa natychmiast a- 
petyt, sen, trawienie i poprawia cerę 
twarzy przez czyszczenie krwi i wzmo
cnienie systemu nerwowego nawet w 

najuporczywszych razach. Polecenia godną jest mianowicie . cierpiącym na
piersi, serce i nerwy (słabość) a skutecznie używa się przeciw dyphtherlls.
_ g but. koncentr. (wraz z opak. 8 marek. Prospekta bezpłatnie. Składy
zakładają się. (82)

15orclsliar<lt9 aptekarz (Greli & Radlauer),
Berlin W., Wilhelmstr. 84.

W Poznaniu u p. S. Sobeskiego róg ul. Nowej i Wilhemowskiój.

Album posłów jolskicli
na sejmie pruskim i parlamencie nie
mieckim od 1873 do 1876 (82)
wyszedł zeszyt pierwszy.

Następne zeszyty wychodzić będą 
mniej więcej w odstępach miesięcznych.

Prenumerata na cale dzieło (12 
zeszytów) wynosi z przesyłką poczto
wą 9 marek, którą można także 
częściowo po 3 marki na każde 4 ze
szyty składać.

Po wyjściu całego dzieła cena pod
wyższoną zostanie.

Prenumeratę wraz z dokładnym 
adresem należy przesyłać przekazami 
pocztowemi do Księgarni Nowej 
(W. Małecki) w Toruniu.

Sprzedaż

drzewa.
Dom. Strzyżewo smykowe 

pod Gnieznem sprzedaje każ
dego czasu dębowe, so
snowe , drzewo bu
dulcowe i porządko
we między innemi wały 
do młynów, śmigi, 
sosnowe drągi rozmai
tej grubości. (58)

Paczki
b

1© 2B5I 1 ztj)» 5 © 5E«ł> 
1 złp., (5 za 1 
złp. z aprykozo- 
wą marineladą) i 
glazurowane, za
wsze świeże po
leca cukiernia

A. Pfitznera
63) Stary Rynek.

Pociągi przybywają
od 15 października 1876.

Z Krzyża do Poznania:
pociąg osobowy klasa 1—4 o 4 godz. 37 min 
pociąg mięszany - 2—4 o 8 - 7 -
pociąg osobowy - 1—3 o 3 - 54 -
pociąg mięszany - 2—4 o 9 - 28 -

Z Wrocławia do Po nania :
pociąg osobowy

(z Leszna) klasa 1—4 o 8 godz.
pociąg osobowy - 1—4 o 10
pociąg osobowy - 1—4 o 5
pociąg osobowy - 1—4 o 10

Telegram giełdowy
Kuryera Poz

Berlin, dnia 13 stycznia
Pszenica stale 
Kwiec.-maj

przed polu, 
po połudn. 
wieczorom.

17 min. 
45 -
28 - 
47 -

przed połu. 
przed połu. 
po połudp. 
wieczorom.

Maj-czerw.
Zyto stale 

w miejscu 
Stycz .-luty 
Kwiee.-maj 
Maj-czerw. 

Olej rzep, słabo 
Kwiec.-maj 
Maj-czerw. 

Okowita słabo 
w miejscu 
Stycz.-luty 
Kwiec.-maj 
Maj-czerw.

228.—
229,—

165,—
166.50
164.50

78,50
77,70

55,80
56,10
58,40
58,60

nańskiego.
1877. (Kursa końcowo.) 

Wypow. żyta 00
Wypow. okow. 00,000

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 15 stycznia.

BAZAR. Hr Czapski z Bukowca, Rnszczyński z Łabi
szyna, Twardowski z Kobylnik, Zakrzewski z Żabna, 
Pęntkowski z Nożyczyna, Czajkowski z Krakowa, 
Gustowski z Goliny, lir. Łącka z Posadowa, Niego- 
lowska z Włościejewek.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Miecz
kowski z Ciborza, SkarzyńsRi z Miedzianowa, Bło- 
ciszowski z żoną z Przocławia, Waligórski z Sko- 
rzewa, Gućnon z Paryża.

Owies grudz. —

Szczecin, dnia 13 stycznia 
Pszenica niezm.

Kwiee.-maj
Maj-czerw,

Zytc niezm. 
Styczeń-luty' 
Kwiecień-maj 
Maj-czerw.

Olej rzep, stale 
Styczeń 
Kwiecień-maj

227,50
229,—

158,—
163,—
162,

76,-
78,75

<t i tały.
Galicyany 82,—
Pr.pap.państ. 92,90 
Poz.4°/„list.z. 94,50 
Poz. list. ron. 95,10 
Austr.losl860 96,75 
Włochy 71,10
Amerykany 99.75 
Turki 11,90
71/i#/.Kumuń. 14,50
Pol. lik. 1. zast. 62,60 
Rosyj. bknot. 251,— 
Srob.rnt.aust. 54,25 
Aus. akc. kred. 225,- 
Koléj Państw 395,— 
Lombardy 123,—

1877. (Kursa końcowo.) 
Okowita spok.
w miejscu 53,80
Styczeń. 54,30
Kwiec.-maj 56,0ę
Maj-czerw. 57,00

Owies
Kw.-maj —,—
Maj-czerw. 158,—

Petroleum
w miej scu 20,50
Styczeń 20, — 1

GIEŁDA.
Poznań, dnia 15 stycznia 1877.

Zyto: (pr. — centn.), wypowiedziano — cent., cena
wypowiedzenia 162,— marek, na wrzesień. —. m. 
na grud. —,— m., ua stycz. 162 m. styez.-luty 162, - m. 
luty-marzec 162 ni., marzee-kw. — m., na wiosno 160 m. 
kwiec.-maj 160 m.

Okowita: (z beczką) pr. 100 litrów — Tralles. Wy
powiedziano 20,0001 litr., cena wypow. 53,80 m., na lip.
mrk., na grudz. — mrk., styez. 53,80-----,— mrk, lut.
54,20 marek, na marzec 55,10 m., na kwiecień 56,— m. 
maj 56,70 m., kw.-maj 56,40—56,30 m., czerw. —,— m.

W miejscu okowita (bez boczki) 52,60 marek.

Berlin, 13 sty 
March. Pozn. kolej .

„ Prioritoty . 
Bol.-Mind. kolej. . . 
Reńska kolej. . . . .
Górnosżląska............
Austr. półn.-wsch. k. 
Kolej Rudolfa . . . . 
Austr. banknoty. . . 
L. z. ros. ziem. ks. . 
Pols. 5°/0 listy zast. 
Pozn. bank prowinc. 
Ostd Bank...............

cznia 1877. 
18 - 
67 50 

100 60 
110 —
128 —
191 - 
40 75 | 

16140 
78 90 
70 - 
99 25 
89 —

(Kursa końcowe-) 
Kwilecki Potocki . . 
Pozn. sprit. akc. . . 
Bank rzeszy n. . . . 
Diskont. udziały. . .
Meining. b................
Szląsk. stów. bank. . 
Centralb. f. Industr. 
Redenhutte. .....
Dortm.-Unia............
Laurabiitte. . . . . . 
Pozn. 4°/0 listy zast. 
Pózn. renta ■............

62 — 
38 25 

153 - 
106 50 
68 10 
86-- 
64 90

5 75 
7 80 

70 75 
94 50

Proszek do posypywania przeciw 
poceniu się nóg po 1 marce (na 
prowincyą po 1,10 m. franco).

Płyn restytucyjny butelka po 
1,50 in. (84)

Maść na o<!z.ięi>liznę po 25 fen., 
50 fen. i 1 m. poleca

Weiss’a 
Czerwona apteka
róg Starego Rynku i ul. Szerokiej

Suknie balowe
wykonuję w jak najkrótszym cza
sie, po cenach bardzo przystępu. — 
Kwiaty do gamirowania tychże 
w wielkim wyborze. (73)
Kamilla Kardolińska

Wilhelm, ul. 17 
naprzeciw hotelu de France.

Nasiona
świeże i prawdziwe na rychłe 
zagony poleca (35)

Henryk Mayer
Fryderykowska ul. 27.

Prawdziwa chińska

Hńlj EM1|
funt po 3, 4, 5 mrk. jako i 

wyborowe

prusze czarne
funt po 2 mrk. tegorocznego 

zbioru poleca

JI. IDziegiecki
w Kościanie.

iteradz dolny przy 
Buku potrzebuje zaraz lub 
od Igo kwietnia rb. (79)
zdatn. włodarza

zaopatrzonego w dobre świa
dectwa. Zgłosić się należy 
tamże do zarządu osobiście.

W
POZNANI U

poleca się do-wskazywania 
i pośredniczenia przy sprze 
dąży i wydźieźawieniu dóbr.

Nanladeni i Czcionkami drukarni Jaroława Leitgebra w Poznaniu.

Fontowicza w Bazarze
poleca doskonałe hambnrgskie 
cygara po cenach umiarkowanych 

a mianowicie:
Bolla del Universo 120 M. 
La Paulina 90 —
La Venturoso 90 —
El Emblema de Cuba 75 —
El Rio Plata 60 —

Uległe
krawcowe
znajdą zatrudnienie (86)

W. Garbary 47
_____ parter na prawo.______ i

Jako margrabia lul 
rządzeń domu poszukuje 
miejsca u polskiego Państwa 
żonaty i zdatny człowiek. Bliż
szych wiadomości udzieli Exp. 
Kuryera Pozn. (72)

Solo TowzjsHt " Poznaniu i
daje w sobotę 3 lutego

na sali Bazarowej

BAL
na pomoc naukową, na który Szanod 
wnych Członków i Gości zaprasza 
uprzejmie (8o):

Zarząd.

OOOCXM
O
O _
□ ZPanny
O Ludmiły Ostoia Wlikorskiej,

odbędzie się nie 17 bm., ale

24 tegoż miesiąca
o Program pozostąje niezmieniony
00000833000000
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